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Modele w rozmiarze N Adama Dzierzkowakiego z Warszawy 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA-KONKURS 1 . 
MODELI KOLEJOWYCH W DREŹNIE 

W dniach 10—25 sierpnia 1974 r> odbyta się w Dreinte między* 
narodowa wystawa—konkurs modeli kolejowych pod hasłem: 
25 lat NED — 22 lata DMV. Otwarcie wystawy poprzedził 
(w dniu 9 sierpnia) zjazd PMV, w którym uczestniczył sam pre¬ 
zydent MOROP p. C. Salchow. W dniu otwarcia wystawy przy¬ 
gotowano uczestnikom zjazdu i zaproszonym gościom miłą nie¬ 
spodziankę: przejazd starymi tramwajami przez ulice miasta, aż 
do dworca Rade be ul na przedmieściu Drezna, skąd tradycyjną 
wąsko mrówką, w pełnej historycznej gali* z orkiestrą, odbył się 
spacer do Moritzburga. 

W wystawie uczestniczyli wystawcy 3 państw: NFtD (IM), 
CSRS (25) i Polski (2), którzy pokazali łącznie 1»4 modele we 
wszystkich klasach. Wśród wystawców' znalazły się 4 kobiety, 
10 juniorów {do 16 lat) 1 8 zespołów. 

Rozdzielono łącznie 53 nagrody (35 — modelarze NRD, )8 — 
modelarze CSRS). 

Modelarze polscy: Jerzy Bukałn z Wrocławia (model 4-osobn- 
wego „boczniaka" w t rozmiarze HO) i Adam Dzierzkowski 
z Warszawy (model cysterny w rozmiarze N>, niestety, nie zdo¬ 
byli żadnej nagrody. 

O poziomie modelarstwa reprezentowanego na wystawie 
i o szansach polskich modelarzy kolejowych napiszemy obszer¬ 
niej w następnym numerze. 

t* n. 


RWD-8 

Krzysztof Dolny z Piotrkowa Trybunalskiego zbudował cie¬ 
kawy model samolotu RWD-8 w podziałce l:io napędzany silni¬ 
kiem 2 t 5 cm*. Model jest pomalowany w barwach Szkoły Pod¬ 
chorążych Lotnictwa w Dęblinie. 

Model świetnie lata, K. Dolny w zawodach w Opolu zajął nim 
H miejsce, a w Łodzi (memoriał .1. Różańskiego) — u miejsce. 


WASZA OKŁADKA 


Na zdjęciu górnym ekipa w klasie modeli samolotów na 
j więzi, Od lewej: kierownik ekipy Z, SzajewskU J. Ostrow¬ 
ski — wicemistrz świata, L. Podgórski i z. Jurek, Na dolnym 
zwycięska ekipa po wręczeniu nagród. Od lewej: E. Ciapała, 
s. Kujawa, R, Czechowski — zespołowi mistrzowie świata 
w klasie modeli halowych oraz J. Ostrowski wicemistrz świata 
w klasie modeli samolotów, 

FoL £* SZAJRWSKt 
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POLSCY MODELARZE MISTRZAMI ŚWIATA 


W dniach 1—7 lipca br. w bazie lotnictwa morskiego w Lakehurst — USA przeprowa¬ 
dzone zostały mistrzostwa świata modeli samolotów na uwięzi, zdalnie sterowanych 
i modeli halowych. Zazwyczaj te dwie klasy modeli rozgrywane są osobno. W roku ubie¬ 
głym na posiedzeniu CIAM w Paryżu akceptowano wniosek USA o organizację obu klas 
w ramach jednej imprezy. By imprezę wzbogacić wprowadzono dodatkowo kilka innych 
o charakterze międzynarodowym i dla całości przyjęto nazwę „AEROLYMPICS-74”. 


LAKEHURST NAVAL AIR STATION leży w stanie New 
Jersey, 65 km na południe od Nowego Jorku i 25 km od 
Oceanu Atlantyckiego. Jest to jedno z pierwszych lotnisk 
USA. Od 1920 roku lądują tu także sterówce. Tu właśnie 
w roku 1927 uległ katastrofie niemiecki ster owiec „Hindcn- 
burg". Olbrzymie hangary 1 betonki, jakimi dysponuje baza, 
pozwoliły podjąć organizacją tak dużej imprezy. 

* * * 


Nasza reprezentacja odleciała do Nowego Jorku w dniu 
30 czerwca samolotem PLL T ,Lot M 11-62 „Kopernik”. W jej 
skład wchodzili: Jerzy Ostrowski, Lech Podgórski 1 Zbi¬ 
gniew Jurek w klasie modeli samolotów na uwięzi oraz 
Ryszard Czechowski, Sylwester Kujawa i Edward Ciapata 
w klasie modeli halowych i niżej podpisany, jako kierownik 
reprezentacji. 

Przez około 16 godzin przyjemnego i ciekawego lotu 
samolot pochłonął 7 270 km. O godz. 10.30 czasu miejscowego 
lądujemy na lotnisku Nowego Jorku. Na moim zegarku 

21,30. a tu słodce 1 solidny upał. Duża kolejka do formal¬ 
ności paszportowych celnych raczej nie było. Przy baga¬ 
żach czeka już mr. John worth, główny organizator, ze 
swoimi pomocnikami, stary znajomy szczególnie z niwy FAL 
Modele Już odebrali wcześniej i są już na zewnątrz bu¬ 
dynku. Z biciem serca sprawdzamy ich stan. wszystko 
w porządku, nawet tak delikatne jak mlkromodele przy¬ 

leciały w całości. To zasługa p. Podczaszego z PLL ..Lot lł 
1 jego zespołu z Okącia, Dość długo czekamy na transport. 
Wreszcie ruszamy do Lakehurst, Jadziemy samochodami 
osobowymi, a nasze modele dużą lorrą z modelami innych 
państw. , , t _ 

Na miejscu miny nam nieco zrzedły. W pokojach upat, 

ciasne łóżka piętrowe* raczej nieprzyjemnie. Dano nam 

pościel i ręczniki. Teraz sobie przypominam* ze w infor¬ 
macji było podane, że bqdą rączniki. Jakoś nie przywią¬ 
zywałem do tego większej wagi. Szybko musieliśmy się 
przemeblować, żeby zrobić miejsce i na modele. Śmiejemy 
sią z Ostrowskiego, że musi swój model położyć do łóżka, 
a sam spać obok. 


W klasie modeli samolotów dwa następne dni minęły nam 
na tren Inga'" 1 i oczekiwaniu w kolejce na oceną modeli, 
wszystko Ol, jywalo sią w hangarze łub na betonkaeh przy 
40 -stopniowym upale. Wydaje ml sią. że trochę za bardzo 
rozwleczone to zostało w czasie, zupełnie niepotrzebnie, 
a co gorsze, że nikt nie wiedział, kiedy ocena zacznie sią 
dla danego kraju. Nasze modele wzbudziły zrozumiałe za¬ 
interesowanie. bo to przecież jeszcze aktualni mistrzowie 
świata, a ponadto model Jurka Ostrowskiego to klasa 
aama dla siebie, ostrowski tym razem zaprezentował nowy 
model amerykańskiego, ciężkiego myśliwca z II wojny 
światowej Lockheed P-3SL-5LO „Lightning" w podzlałce 1:B 
co daje rozpiątość około 2 metrów. Warto jeszcze podkre¬ 
ślić, że skrzydło nie jest dzielone. Napąd stanowią dwa 
silniki „Super Tigre en" o pojemności 10 cm* każdy. Waga 
ponad 6,5 kg. Model Jest bardzo skomplikowany i mimo. że 
budowany był przez 3,5 roku, nie został jednak dokończony 
w 106 % 1 do następnych mistrzostw Świata w RFN wymagał 
będzie dalszych uzupełnień. Model posiada pełną mechanl- 


[>o startu przygotowuje sią Lech Podgórski z modelem sa¬ 
molotu H-2 — pomaga mu Jurek. 




Srebrny medal FAl wi¬ 
cemistrza świata Jerze¬ 
go Ostrowskiego w kla¬ 
sie modeli samolotów 
na uwięzi 


F r a gnie n t mod e) u J* 
Ostrowskiego Lockheed 
P-3HL-S-LO „I.ightnLng" 



zację: chowane podwozie, ruchome klapy typu fowler* regu¬ 
lacją obrotów silnika, wyłączanie silnika, hamulce na koła 
i skrzydłowe, światła pozycyjne i strzelające rakiety (napęd 
gumowy). Ponadto kabina w pełni wyposażona z kilkoma 
pracującymi przyrządami. 

Drugi nasz zawodnik Lech Podgórski nie Zdążył wykoń¬ 
czyć planowanego nowego modelu radzieckiego bombowca 
TU-2, pojechał więc do USA ze starym, zasłużonym mode¬ 
lem samolotu szturmowego lł-2. Jest to modę! bardzo efek¬ 
towny, wykonany w podziałce 1:10. Model szczegółowo był 
opisany po zawodach w Tuluzie. 

Nowym zawodnikiem był Zbigniew Jurek, który starto¬ 
wał modelem myśliwca z II wojny światowej De Haulłland 


dolarp ciątf na str. W 
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TORUŃSKIE 

ZAWODY 

MODELI 

RAKIET 



Pani Maria Mrozowicz — patronka tego- 
rocznych zawód & w rakietowych z bez pi¬ 
lotowym myśliwcem przechwytującym 
Romarc 


Na zawody, które odbyły się 
30 czerwca J£74 r., przywieziono 
wiele ciekawych konstrukcji. Szcze¬ 
gólnie dużo nowych opracowań 
przedstawili juniorzy z ośrodka 
bielsko-bialskiego kierowanego 

przez ofiarnego i oddanego tej for- 
mie politechnizacji prof. Tadeusza 
Maciejczyka. Również dużo nowych 
konstrukcji zaprezentowali zawod¬ 
nicy z Aeroklubu Pomorskiego 
i Łódzkiego, 

Prawdziwą rewelacją na tego¬ 
rocznych zawodach była konstruk¬ 
cja rakiety czasowej z nowym spa¬ 
dochronem — elastycznym płatem 
otwieranym w wierzchołkowym 
punkcie toru lotu. Opracowana 
przez Zygfryda Franckiewicza zdała 
już praktyczny egzamin i warta jest 
spopularyzowania. 

Godny odnotowania jest również 
inny eksperyment z rakietą wypo¬ 
sażoną w piszczałką, konstrukcji 
Zdzisława Dańskiego z Aeroklubu 
Łódzkiego, W dalszych eksperymen¬ 
tach autor zamierza uwzględnić j hr 
szcze wpływ zmian ciśnienia dyna¬ 
micznego na natężenie dźwięku. Do 
innych ciekawostek zaliczyć można 
nowe opracowania makiet, A oto 
najciekawsze z nich: 



Nowy typ spadochronu — skrzydło elastyczne konstrukcji Zygfryda Franckiewicza 


l. Advanced Terrler, Czesław MaiUu* 
na* — Aer. Pomorski, 

Ż, Astrobee ŻOO, 1:10, Andrzej Mikołaj¬ 
czyk — Aer. Bielsko-Bialski, 

3, BLue Scot Junior, 1:13, Edward Li- 
gierikl — Aer, Bielsko-Bialski, 

4, Romarc Super, i;JO t Tadeusz Macieja 
czyk — Aer. Bielsko-Bialski, 

5, Bonaarc Super, 1:10, Stanisław Hub¬ 
ka — Aer, Bielsko-Bialski, 

fi. Martel, i:fi, Jerzy Worek — Aer. 
Bielsko-Bialski, 

T, Mattel, li6, Mieczysław Zygata ■— 
A#r* Bielsko-Bialski, 
f, Meteor 2K, 1:5, Zbigniew Wnukow¬ 
ski — Aer, Lubelski, 

9. Meteor 1K, 1:1,4, Bronisław Głowac¬ 
ki — Aer, Łódzki, 



Marek Poray i makieta rakiety Sergeant 
Fot. B. Węprzj/łi 



10, Nike Zeus II, 1:15 T Marek Peciak — 
Aer, Podhalański, 

11, Nike Zeus, lsio, Jan Suszka — Aer, 
Bielsko-Bialski, 

IŻ. Onera Tłtui, l;lO t Jerzy Czop, 

13. Radziecka rakieta plot., J:lt, Zdzi¬ 
sław Dańskl — Aer, Łórti, 

14. Radziecka rakieta plot,, U13, Magda¬ 
lena Kolińska — Aer. Łódzki, 

13. Redstone Mercury. liSO, Magdalena 
Kolińska — Aer. Łódzki, 

18. Robot szwedzki, Ul, Jerzy Hubka — 
Aer. Bielsko-Bialski, 

17. Saturn V, HŻOO, Roman Błazowskl, 

11. Saturn ib, UTfi, Zbigniew Januszkie¬ 
wicz — Aer, Pomorski, 

19. Sergeant, Marek Poray — Aer, Po¬ 
morski, 


Paweł Bulka to znany specjalista od ra- 
kietoplanńw i tegoroczny zwycięzca w tej 
klasie modeli 



Jedyna uczestniczka zawodów Magdalena 
Kolińska z makieta rakiety Redstone 
Mercury 


Z przedstawionego zestawienia wynika 
duża aktywność modelarzy — juniorów 
z Aeroklubu Bielsko-Bialskiego. Jeszcze 
do niedawna specjalizowali się w rakie¬ 
tach czasowych, a dzisiaj sięgnęli po 
najtrudniejszą konkurencje — makiety. 
Niewątpliwie duża w tym zasługa prof, 
Tadeusza Maciejczyka. Ten sam pogląd 
wyraził nasz ekspert i członek komisji 
Tadeusz Kokoszewskl i Aeroklubu Byd¬ 
goskiego. Zapytaliśmy go o konstrukcje 
specjalnie się wyróżniające. Zdaniem 
T. Kokoszewsklego na szczególną uwa¬ 
gę zasługują następujące makiety; Bo* 
marc Super — Stanisława Hubki (Aer. 
B-Bf, Saturn IB — Zbigniewa Janusz¬ 
kiewicza (Aer. Fom.) oraz Meteor 2K — 
Zbigniewa Wnukowskiego (Aer. Lub.). 

A oto wyniki szczegółowe uzyskane po 
lotach na toruńskich zawodach modeli 
rakiet, które odbyły się 30.06.1974 r, 
(pierwsza dziesiątka zawodników); ow 
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Yiyrhawankowle prof, Tadeusza Maclejczyka — Andrzej Mlkolajczuk i Jacek Micha* 

łek w czasie startu 


Rakiety czasowe — w grupie juniorów 

1. Jerzy Worek — A er. Bielsko-Bialski 

2. Marek Boniecki — Aer. Pomorski 

3. Andrzej Leas — Aer. Pomorski 

I. Ignacy Swobodzlńskl — Aer. Pomoriki 
Zbigniew Maliszewski — Aer. Pomorski 
e, Czesław Masilunai — Aer. Pomorski 
7. Jacek Michałek — Aer. Bielsko-Bialski 
i. Andrzej Skrzypczak — Aer. Poznański 
9. Waldemar Sumiński — Aer. Pomorski 
10. Mieczysław Zygata — Aer. Bielsko-Bialski 

Hakletoplany —«■ w grupie Juniorów 

1. Zbigniew Maliszewski — Aer. Pomorski 

2. Marek Stalmlrskl — Aer. Pomorski 

3. Adam Musiał — Aer. Ziemi Lubuskiej 
4* Czesław Masliunas — Aer. Pomorski 

5. Jan Pniewski — Aer. Pomorski 

6. Przemysław Ktidziewicz — Aer. Pomorski 

7. Andrzej Królikowski — Aer. Pomorski 

H. Grzegorz Filipowicz — Aer. Pomorski 
9. Waldemar Sumiński — Aer, Pomorski 

10. Ignacy Swobodzlńskl — Aer, Pomorski 

Makiety rakiet «— w grupie juniorów 

i* Jerzy Worek — Aer, Bielsko-Bialski 

2. Stanisław Hubka — Aer. Bielsko-Bialski 

3. Magdalena Kolińska — Aer, Łódzki 

4. Adam Koliński — Aer. Łódzki 

6, Andrzej Mikołajczyk — Aer. Bielsko-Bialski 

а. Mieczysław Zygata — Aer. Bielsko-Bialski 

Rakiety czasowe — w grupie seniorów 

I. Wanda Macie Jeżyk — Aer. Bielsko-Bialski 

2. Marian Kucasz — Aer. Bydgoski 

3. Zygfryd Franekiewicz — Aer. Pomorski 

4. Tadeusz Macie Jeżyk — Aer. Bielsko-Bialski 

5. Zdzisław Zurańskl — Aer. Pomorski 

fl. Zbigniew Majchrzak — Aer. pomorski 

7, Jerzy Boniecki — Aer. Pomorski 

8. Ryszard Wróblewski — Aer, Pomorski 

9. Maciej Koliński — Aer. Łódzki 
10. Paweł Dulka — Aer, Bydgoski 

RakletopUny —■ w grupie seniorów 

1. Paweł Dulka — Aer. Bydgoski 

2. Tadeusz Macic jeżyk — Aer, Bielsko-Bialski 

3. Zbigniew Majchrzak — Aer. Pomorski 

4. Tadeusz Konik — Aer, Ziemi Lubuskiej 
U, Jerzy Boniecki — Aer. Pomorski 

б. Zbigniew Januszkiewicz — Aer, Pomorski 
?, Jerzy Sosnowski — Aer, Pomorski 

8. Zdzisław Zurańskl — Aer. Pomorski 

9. Wanda Maciejczyk Aer, Bielsko-Bialski 
19. Madej Koliński — Aer. Łódzki 

Makiety rakiet — w grupie seniorów 

1. Zbigniew Januszkiewicz — Aer. Pomorski 

2. Bronisław Głowacki — Aer. Łódzki 

3. 'Andrzej Chełmlak — Aer, Poznański 
i. Zdzisław Dańskl — Aer. Łódzki 

5. Dariusz Bonowlcz — Aer. Pomorski 
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Rakietoplan 


„HANIA 73” 


Pracą rozpoczynamy od wy- 
clącla kadłuba z twardej bal¬ 
sy gr. 5 mm, a następnie szli¬ 
fujemy przekrój wg rysunku. 
Statecznik pionowy wycinamy 
z twardej balsy 2-mm i pro¬ 
filujemy go; krawądfc natar¬ 
cia na okrągło, a spływ ści¬ 
namy do grubości około 0.5 
mm. Skrzydła i statecznik 
pionowy wykonujemy z mięk¬ 
kiej balsy grubości 5 mm i 
2 mm. Najpierw wg szablo¬ 
nu wycinamy obrys, który 
później szlifujemy zgodnie z 
wymiarami. Zarówno skrzydła 
jak i statecznik profilujemy. 
Całość sklejamy klejem łp Wi- 
koi 11 . Komorą silnika zwijamy 
z 4 warstw papieru milime¬ 
trowego na wałku o średnicy 
19,2 mm. Głowicą toczymy z 
miękkiej balsy i wklejamy do 
uprzednio zwiniętej tulei. 

Kolejną czynnością jest 
szpachlowanie komory silnika 
(talk + lakier ni troi. Po usu¬ 
nięciu szpachlówki szlifujemy 
komorą drobnoziarnistym pa¬ 
pierem ściernym, a następnie 
przyklejamy Ją do kadłuba, 

Skrzydła i stateczniki wraz 
z kadłubem malujemy pistole¬ 
tem bardzo rzadką farbą ni¬ 
tro (najlepiej na Jaskrawy ko¬ 
lor). Po wyschnięciu całość la¬ 
kierujemy kilkakrotnie lakie¬ 
rem nitro — bezbarwnym. 
Komorą silnika malujemy na 
odmienny kolor farbą nitro. 

Model oblatujemy najpierw 
z ręki, a następnie przy uży¬ 
ciu silnika rakietowego. 

/.BIGNIEW MAJCHRZAK 
Aeroklub Pomorski 



Na wyrzutni motiel rakiety Titanic 
SUC Aiuksondro Stojonotućo r Ju- 
ffftfftauuf 
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Kadłub 



MODEL SZYBOWCA 
A2 „Cajman-2” 

Modd został skonstruowany i oblatany w Ośrodku 
Modelarskim w Bielsku-Białej, Był pomyślany jako 
model do treningu w każdych warunkach atmosfe¬ 
rycznych, Dzięki dosyć krótkiej części przed płatowej 
kadłuba model jest bardzo stateczny podłużnie oraz 
czuły na prądy termiczne. Przy zastosowaniu nowego 
typu haka można model utrzymać w holu aż do 
chwili znalezienia komina 1 '. Wyczepienie odbywa się 
przez zwolnienie holu, a następnie silne pociągnięcie 
w dół. W a termicznych warunkach model osiąga cza¬ 
sy w granicach Mil h- 150 s, Może być budowany na¬ 
wet przez początkujących modelarzy. 


Konstrukcja kadłuba skorupowa, co widoczne jest 
na rysunku. Przednia część wypełniona klockiem li¬ 
powym o grubości 20 mm. Pasy — górny i dolny oraz 
boki kadłuba wykonane są z balsy średniej ,5 mm* 
Tylna część kadłuba wzmocniona podhiżnicami ba¬ 
lsowymi 3 * 3 oraz wręgami sklejkowymi, w odstę¬ 
pach 15U mm. Płoza zaokrąglona jest w trakcie ob¬ 
róbki. Belka kadłuba jest obrabiana w sposób wska¬ 
zany na rysunku. W tylnej części kadłuba przymoco¬ 
wany jest statecznik pionowy oraz płózka ogonowa, 
chroniąca pokrycie statecznika poziomego przed po¬ 
darciem, Statecznik pionowy oraz płózka wykonane z 
balsy średniej Z mm. 


Płaty 


Konstrukcja płatów konwencjonalna. Żebra — bal¬ 
sa średnia 1,5 mm. W części przy kadłubowej żebra 
sklejkowe ze sklejki 2—mm. Szufladki jak na ry¬ 
sunku. Krótki keson wykonany z balsy 1,5—mm. Dźwi¬ 
gary sosnowe 3X2 rozmieszczone jak na rysunku. 
W celu uproszczenia konstrukcji zastosowano wznios 
w kształcie litery V- 


Statecznik poziomy 


Żebra statecznika wykonano z balsy średniej 
1—mm. Krawędź natarcia stanowi listwa balsowa 
6X3 mm. Dźwigary — sosnowy i balsowy 3 X 2. 
Spływ — balsa twarda. 

Model oklejono modelspanem i trzykrotnie celłono- 
wano, ostatni raz z dodatkiem 1 % rycyny. 

G PUKOW/r^’ 




Na pierwszym planie zespól modelarzy woj. opolskiej ze 
swymi modelami szybowców i gumówtk 


PODSUMOWANIE 


Ulegając licznym Interwencjom i prośbom modelarzy lot¬ 
niczych postanowiono wznowić organizacje ogólnopolskich 
zawodów modeli latających — dla członków modelarni LOK. 
Ucz licencji APKL nie są oni dopuszczani dn imprez or«a- 
n iłowanych prze?. Aerokluby, me mogą więc sprawdzić 
swoich możliwości w konfrontacji z innymi zawodnikami. 

Wznowiono wiec dawną tradycję, ale w zmodyfikowanej 
formie. Me organizowano, jak dawniej, mistrzostw Polski 
modeli latających LOK, lec? tylko zawody o charakterze 
ogólnopolskim/ stanowiące podsumowanie wyników szko¬ 
lenia. 

Jako pierwsze odbyły się zawody modeli swobodnie lata¬ 
jących: szybowców, gumówek i silnikówek oraz dla junio¬ 
rów — zawody małych form w odpowiednikach tychże klas. 
Stworzono wszystkim równe szanse, ojęranlczając skład ekipy 
do 4 zawodników. Jedynie gospodarz, Z W Białystok, miał 
prawo do wystawienia dwóch ekip. Poza tym dopuszczono 
do startów, nie licząc ich wyników do punktacji zespoło- 


dofcnórzenie nu sfr, I,? 


Moment sta rui z hol: u modelu szybowca klasy FI A 


MODILARZ 



Mimo dobrego przygotowania modeli chipu wrocławska tym 
rruem nie odniosła sukcesu. Może powiedzie się lepiej in¬ 
nym razem 
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„Mosquitó J/T’ matowanym w znakach polskiego dywizjonu 
z Anglii, .k>*i to model w podziałce 1:9, napędzany dwoma 
silni kami ,.Mereo RC" o pojemności 8 cm 1 każdy. Waga 
modelu około 4 kg. 

Ocena za wykonanie nie wypadła po naszej myśli, Ostrów- 
ski otrzymuje 2328,5 pkt. Przed Ostrowskiego wyskakuje 
radziecki zawodnik W. Kramarenko, który zaprezentował 
model samolotu dyspozycyjnego AN-MM (2893 pkt.}* Model 
bardzo ładnie wykonany z dokumentacją firmowaną przez 
zakłady Anionowa. Trzecim był zawodnik amerykański 
W. Harney z modelem japońskiego samolotu myśliwskiego 
ABH3 „Zero” <2218 pkt.). To bardzo ładny, realistycznie wy¬ 
konany model w podziałce 1:8, napędzany silnikiem ..Super 
Tigre 60”. Cały kryty blachą z realistycznymi zadrapaniami, 
chowanym podwoziem. Pełne wyposażenie kabiny z kilkoma 
pracującymi przyrządami. Wykonanie kosztowało około 
2,3 tys, godzin pracy. 

Loty modeli samolotów rozpoczęły się w dniu 3 Upea. 
Od godz. 8.00 rano startują modele zdalnie sterowane* a po 
zakończeniu tej konkurencji, po obiedzie latają modele na 
uwięzi. Spore kłopoty ma Ostrowski. W panującym upale 
dosłownie kipią baterie, co powoduje spadek ich mocy 
1 trudności z chowaniem i otwieraniem podwozia. Kupujemy 
baterie amerykańskie i to samo. Pierwszego dnia poleciał 
Podgórski. Dość słabo i tylko 1803 pkt. Jeszcze gorzej 
Jurek (14:58 pkt.)* Ostrowski nie poleciał, gdyż uszkodzono 
mu model przy ciągnięciu linek na wytrzymałość. Po 
pierwszej kolejce prowadzi radziecki zawodnik Kramarenko 
<2tM0 pkt,) przed H. Gretzem (2722,5 pkt.) USA. 

W drugiej kolejce po wielu perypetiach technicznych 
wystartował Ostrowski. Wszystko odbyło się należycie poza 
lądowaniem. Podwozie nie otworzyło się całkowicie 1 model 
przytarł nieco statecznikami (2092 pkt,), a szkoda wielka, 
bo ładnie wykończony lot mógłby go wysforować na 
I miejsce. Niestety* Kramarenko wyprzedza go o 675,5 pkt. 
(licząc lot i wykonanie) W tej kolejce poprawił nieco 
punktację Podgórski (1847 pkt.), Jednak w tej kolejce wielu 
zawodników zdobywa po ponad 2 tys pkt., co nie poprawia 
ogólnej sytuacji. Jednak liczy się to do wyników zespoło¬ 
wych. 455 pkt, dorzuca także Jurek (1893 pkt,j. Najlepiej 
w lej kolejce poleciał zawodnik angielski H. Reevei swoim 
Żlinem (25S4 pkt,). 

Trzecia kolejka nie przyniosła nam żadnych rewelacji. 
Ostrowski po pomiarze linek w ogóle rezygnuje z lotu. 
Słyszę wiele zawiedzionych głosów wśród publiczności. 
Wszyscy czekali na len lot* a wśród nich spora grupa 
Polaków. Rezygnuje także ze startu Jurek, który ma 
kłopoty z silnikami. Podgórski wykonuje lot, Jednak z nieco 
gorszą punktacją (1884 pkt.). Swoje loty poprawiają nasi 
konkurenci — Kramarenko ZSRR (2680 pkt,), Reeves — 
Anglia (2698 pkt.)* 

Ostatecznie pierwsze miejsce zasłużenie zdobywa W. Kra* 
marenko — ZSRR — 5375 pkt. Drugim jest Ostrowski 

(4820 pkt.)* Trzeci Reeves — Anglia <4373 pkt,). Zespołowo 
wygrywają Rosjanie przed USa l Polską. Ogólnie trzeba 
powiedzieć, że upały panujące w tym czasie sprawiły 
wszystkim wiele trudności w lataniu. 


Drugą kategorią modeli samolotów rozgrywaną w Lakę* 
hurst były modele sterowane radiem. W tej kategorii nie 
braliśmy Jeszcze udziału. Mam nadzieję, że zrobiony dobry 
początek w br. na zawodach im. kpt. Różańskiego w Lodzi 
pozwoli za dwa lata w RFN wystawić i w tej kategorii 
naszą reprezentację. 

Nh Aerolympic prymat w tej kategorii wiedli Amery¬ 
kanie, którzy zajęli trzy pierwsze miejsca i zwyciężyli 
zespołowo. Mistrzem świata w tej kategorii został jeden 


Ny, starcie modeli samolotów zdalnie sterowanych. Z lewej 
rondele ekipy* która zdobyła zespołowe mistrzostwo świata. 




AN-14M — model mistrza świata W. Kramarenkl — ZSRR 



Bardzo realistycznie wykonany model samolotu myśliwskiego 
U wojny światowej* Japońskiego AfM5 „Zero" zaprezento¬ 
wany przez zawodnika USA W. Herneyn — 7 miejsce 



Model RC samolotu 11 wojny światowej Fairy Fulmer an¬ 
gielskiego zawodnika B* Tajlom {4 miejsce) 


z najstarszych wiekiem zawodników (58 lat) Robert 
H. Wischer, zajmujący się modelarstwem lotniczym od 
17 lat. Warto przypomnieć* że w Tuluzie w 1972 roku 
zajął on 7 miejsce. Jego model — francuski ,,Emeraude M 
wykonany był w podziałce 1(4,8 z silnikiem HF-60, Wyko¬ 
nanie modelu pochłonęło 1500 godzin. Za wykonanie więcej 
punktów zdobył wicemistrz świata J. Roih <2319,3 pkt,) 
znanym nam z Tuluzy modelem *,VoIksplane f \ jednak mistrz 
świata nadrobił tę różnicę lataniem (nowy regulamin). 
J. Hoth, w tym samym wieku co Wlscher, w Tuluzie był 
piąty. Modelarstwem zajmuje się od 30 lat* w tym fl lat 
w klasie modeli samolotów RC. Trzecim był Ralph N, Jack¬ 
son modelem „Fiper Comanehe 18” w podziałce 1:6 z silni¬ 
kiem Webra ai 

Drugie miejsce zespołowe przypadło Anglii* a trzecie Fran¬ 
cji, Bardzo ładnie l realistycznie latał model zawodnika 
Kanady K. Knowlesa „Spitflre Mk IX", co zresztą znalazło 
swoje odbicie w punktacji (2251 pkt, za lot). Nieatety, wy¬ 
konanie tylko 922 pkt, i czternaste miejsce. W klasie 
modeli RC przeważają modele samolotów sportowych, co 
winni wziąć pod uwagę nasi modelarze przymierzający się 
do tej kategorii. 

» • * 

Klasa modeli halowych przeprowadzona została w olbrzy¬ 
mim hangarze Nr 5, oddalonym o dobre 1*5 km od startu 
modeli samolotów* 

Starty modeli halowych prowadzi Robert A. Champine, 
W konkurencji tej startuje 33 zawodników z 12 krajów. 


modblarz 
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VtHlPl samolotu zdalnie sterowanego OV-J ,*TnmmeliliV 
<iz wcdzkieęti xavń<lnikn Gitran Knldcrcn MU niiejsreł 



Michael Y. Sum — USA* Mrmel samolotu Gru mina u Flb-l 
„Tigercat ł \ silniki OS Max I0BC 


Od pierwsze) kolejki nasza reprezentacja lata bardzo morze. 
Czechowski naiiituje :M‘27'\ Kujawa 2945’\ Cła palu 2VŚV* 
W drugie) kolejce nasza reprezentacja wychodzi na prowa¬ 
dzenie 1 wszyscy poprawiają wyniki Czechowski strzela 34 , 50 , \ 
Kujawa 32*34", a Ciapała. 3l'0l". W tych pięknych lotach se¬ 
kundują nam tylko zawodnicy Czechosłowacji E. Chlubny *— 
31*23*’ i Hybeckl 31 *32*' 

W trzeciej kolejce Czechowskiemu nie wychodzi ł2Ś'01*) t 
ale ma Już za sobą przepiękny wynik (69 TT") i zdecydowanie 
prowadzi, Obserwując inne wyniki, trudno go będzie dojść. 
W tej kolejce nie wychodzi lot Kujawie. Model po 9'39" do¬ 
chodzi do konstrukcji i zawisa na niej. To nic* przeciek 
są jeszcze trzy loty. Ciapała natomiast strzela drugi lot 
ponad trzydzieści <3249”). 

W czwartej kolejce poprawia swój wynik nasz faworyt 
Czechowski o sześć sekund, co przy tak wyśrubowanym 
wyniku nie jest rzeczą łatwą — J4'5fl". Jest to najlepszy wy¬ 
nik zawodów. Po czterech kolejkach posiadamy wyraźną 
przewagę zespołową. 


Piąta kolejka lotów była dla naszej diużyny decydująca 
o wygranej zespołowo, poprawia Czechowski i zarabia :t se* 
kundy f34'53'T ( .ii'.32" osiąga Kujawa dorzucając 4"47" i Chi- 
pnła (34 # il fJ j dorzuca YlO”. W tej kolejce tylko dwu zawód* 
nlków osiąga wynik! 30-mlnutowe Tu Już sprawa jasna, 
przeliczenie możliwości i Już nikt nie ma sz^ns odebrania 
nam zwycięstwa zespołowego i indywidualnego Czechowskie¬ 
mu. Cieszymy się bardzo 1 już pewnie przy jimi Jemy gra tu* 
lacje. 

Na godzinę lub półtorej przed końcem kolejki jakiś nie¬ 
zrozumiały szum zaczął się w hangarze. Sądziłem z początku, 
że włączono jakiś agregat. Szybko sprawa się Jednak wy* 
jaśnlła To zaczęła sit? dla nas. zamkniętych w hangarze, nie¬ 
spodziewana ulewa. Tego co się działo dalej nie notują ża¬ 
dne kroniki mistrzostw modeli halowych. Ulewa była tak 
wielka, że wzdłuż całego hangaru nastąpiły solidne prze¬ 
cieki. To bombardowanie kropli wody było bardzo skute¬ 
czne. Modele najczęściej ze zwiniętym skrzydłem spadały 
spod pułapu* Zarządzono przerwę i odwołano się do Jury. 
Decyzja była prawidłowa. Przerwać loty w dniu dzisiejszym, 
jutro zakończyć piątą kolejkę i następnie kontynuować 
szóstą. Jak to dobrze. Ze nasi zawodnicy Już odia tali tę 
kolejkę. 

Z ciekawostek warto jeszcze wspomnieć o tym, że kiero¬ 
wnikiem reprezentacji USA był Richard Knwelski z War¬ 
ren — stan Michigan, z którym nam się najlepiej gaworzyło, 
bo świetnie mówił po polsku. Jest on Już 25-letntm dzia¬ 
łaczem AMA posiadającym na swym koncie szereg krajo¬ 
wych rekordów. Jest współzałożycielem Krajowego Związku 
Modelarzy Halowych (National lndoor Model Airplane So- 
c jęty). 

Ostatni dodatkowy dzień zawodów i szósta kolejka. Cze¬ 
chowski podkreśla swoją wysoką klasę, ale nie poprawia 
wyniku. Startuje Kujawa — piękny lot, model tłucze się 
po suficie, Jak nie zawiśnie, to będzie piękny wynik. Nie¬ 
stety, po 9'53' model melduje się między konstrukcje. Nic 
ma nawet mowy o jego zdjęciu* A szkoda wielka, bo byłby 
to lot na około 35 minut. Nic tym razem nie dorzucił tarcze 
Ciapała (30*25''>. 

Zawodnik czechosłowacki Karol RybeckL ustanawia piękny 
wynik — 3$'44", co przesuwa go na trzecie miejsce indywi¬ 
dualnie, Tym samvm spycha naszego Kujawę na 4 miejsce* 
a Cłapałę na 5, Tym lotem koło nosa przeszedł nam brązowy 
medal Kujawy oraz nagroda za najlepszy Jeden wynik na 
zawodach. Na wesoło komentuje ten fakt Czechowski twier¬ 
dząc, że to dobrze, bo ważył tę nagrodę w ręku i stwierdził, 
że Jest ciężka i mogłaby narazić go na dodatkowe koszty 
związane z nadwagą. Ostatecznie mamy mistrza świata i mi¬ 
strzostwo zespołowe. Tak wyrównanej reprezentacji nie było 
dotychczas na mistrzostwach świata. To Już nie tylko pier¬ 
wsza dziesiątka, ale pierwsza piątka. Zespołowo wygraliśmy 
(203'55") przed USA — I94'i0" i Czechosłowacją — 192'00\ 

Warto przypomnieć, że zespół CSRS zdobył zespołowe mi¬ 
strzostwo świata przed dwu laty. Dotychczasowy mistrz 
świata H. Andrews z USA, broniący poza reprezentacją ty¬ 
tułu, zajął O miejsce wynikiem «5'5&". Sypią się już oficjal¬ 
ne gratulacje, a wraz z nami cieszy się kilku Polaków ame¬ 
rykańskich, którzy wraz z nami przeżywali to wszystko. Są¬ 
dzę, że dobrze będzie przypomnieć dotychczasowe mistrzo¬ 
stwa świata, Z. SZAJEWSKI 

Zdjęcia autora 
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A, modele hilowr 


1, 

K. CZECHOWSKI —* 

POLSKA 

— 34'27" 

34'30" 

29'0I" 

WW 

34'33" 

33'34" — 

69»49" 

2* 

U. $F*RVA1TES 

USA 

— 33'39" 

6*36" 

33 W 1 

32'44" 

25'54" 

33'5I" — 

67'50" 

3* 

K, RYBECK1 

CSRS 

— 21 '31" 

sm" 

I4'40" 

!9'S9" 

30'27" 

33'44 " — 

67'16" 

4. 

S. KUJAWA — 

POLSKA 

29*45" 

32'34" 

9*39" 

'IW w* 

34'32" 

9*55" 

67W 1 

3, K* CIAPAŁA 

aespołowo 

i, POLSKA — 203*55" 

POLSKA 

1 

~ 27'52" 

3U0I" 

32'49" 

17'43" 

34'U" 
«mrunvalo 33 

30'25" — 
zawodników 

6 7'00" 

X 

3, 

USA — 194 MO" 

CSRS — 192'0C" 

1 a lano wulo 12 państw; 
l Sy.wajturia, Australia* 

Haljzi? knlrjtii- 
Holartdia, 

miejsc* zajęły: Anglia, 

Finlandia, 

Kanada, Włorhy* 

REN, Japonia, 



U* model* iimolDińw n* u wir* i 


L 

W. KR AM AK EN KG 


ZSRR — 

2, 

J. OSTROWSKI 

__ 

Pokka — 

3. 

M. Rl.LV ES 


Anglia — 

4, 

M. GRKT5 

***** 

USA — 

5. 

W. KONCHENKO 

— , 

ZSRR — 

10, 

I„ PODGÓRSKI 

P4-* 

Rabka — 

1J. 

Z. |URKK 

“ 

PmUka <—■ 

aeepolowo 



1} 

ZSRR—* 13*618,3 

Sj 

Polska — 

2> 

USA — 12,345,0 

4> 

Anglia —* 



wykonanie 

1 

AN-14H 

— 2*693 

2.600 

„Lighifiim; 11 

— 2.526.5 

0 

Zlin Akrebet 

— 1*675*3 

2,167 

Zlin A kie bet 

— 1,605*5 

2.722.3 

T u-2 

— 2,087 

2,090 

il*2 

— 1.650 

1.605 

Mo^ąuitn 

■— 1,564 

1,430 


W katerflffit Planowało 


11.682.3 
IO.673.fi 


loty 

2 3 niEcm 


2*343,5 

2.600 

5,375.0 

2*092 

0 

4*620.5 

2. .164 

2*608 

4,573.5 

2,436 

2.503 

4.528,0 

2260 

0 

4.356.0 

1047 

1064 

3,605*0 

1093 

0 

3,457.0 


rodników 


<1, modele samolotów sterowanych tjilnic 


wykonanie 


najicpuzy lot 


razem 


1, 

R, WISCHER — 

USA — 

KM KRAUDE 

— 2.083,5 

2*363 

4.448.5 

2. 

J, ROTH 

USA 

Ycdknplcllt 

— 2,319.3 

2.116 

4,435,3 

3, 

R. JACKSON — 

USA 

Pipc r (frn tam-he. 160 

— 1.934.9 

2.046 

3,980.9 

4. 

0, TAYLOR 

Anglia — 

Kairy Fuhnrr 

— 1.538.5 

2*123 

3.663.5 

5* 

k. FOUQUERAU — 

Francja —* 

Cap-20 

LttlS.O 

1*606 

3.621,0 


startowało 18 zawodników 


zespołowo 

1* USA —- 12.864.7 2. Anąłia — 10.388.11 3. Prane jo ■—■ 9.752,1 ^taflnwnlo 6 pafolw* 


modelarz 
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Pierwszy r prawej; Jan Stolarek * Kędzierzyna wraz ze swymi podopiecznymi, którzy startowali we w<iy*tkich 

trzech konkurencjach 


wej, modelarzy Aeroklubu Białostockiego, na terenie którego 
rozgrywano zawody w dniach 1S-—14 Lipca 1fl74 r, na 
Lotnisku Kry wlany. 

Przebieg zawodów 

Jakość wykonania modeli zweryfikowanych do startów 
nic budziła żadnych zastrzeżeń. Widać, że modelarze pilnie 
i dobrze pracowali w okresie Jesienno-zimowym. Potwier¬ 
dzeniem jakości konstrukcji i budowy modeli były wspa¬ 
niałe loty. Maksyma trafiały się Jeden po drugim, naj¬ 
częściej w klasie KIA —■ szybowce (u seniorów 1 u juniorówJ 
1 w' KIR — z napędem gumowym, 

Szczególne uznanie budzą wyniki w klasie KIA. w której 
Leszek Rumiński z A PRL uzyskał czas .853 s t Jerzy Dzlenis 
S07 s, a Andrzej Poczybut (obaj z Białegostoku) 788 s. 

Gorzej przedilawiała się sprawa z oznakowaniem modeli 
zgodnie z wytycznymi ZC LOK. Największe zastrzeżenia 
były do drugiej ekipy z Białegostoku, z czego powinno się 
wyciągnąć odpowiednie wnioski. 

Zupełnie niezrozumiały dla organizatorów byt brak 
przedstawicieli szeregu województw, z których wcześniej 
otrzymywaliśmy liczne prośby l interwencje o rozgrywanie 
zawodów modeli latających. Trudno wytłumaczyć dlaczego 


Chwila najwyższego napięcia. Silnik osiągnął maksymalne 
obroty. Zn chwile *turi rto zwycięskiego lolu 



na starcie zabrakło zawodników z woj. bydgoskiego, kosza¬ 
lińskiego, olsztyńskiego, rzeszowskiego, szczecińskiego. War¬ 
to pomyśleć o tym, zarówno na posiedzeniach Wojewódz¬ 
kich Komisji Modelarstwa, Jak i w gronie Instruktorów'. 

Strona organizacyjno samych zawodów nic hudziła za¬ 
strzeżeń. W przyszłości trzeba będzie tylko dokładniej pre¬ 
cyzować warunki regulaminu dotyczące liczby modeli zasad¬ 
niczych i rezerwowych, oraz przed wysłaniem ekipy na 
zawody bardziej egzekwować znajomość przepisów organi¬ 
zacyjnych i sportowych, .tedyny zgrzyt w czasie startów to 
dyskwalifikacja zawodnika za domieszkę nitrobenzenu do 
składu paliwa. Oby się to w przyszłości nie powtarzało. 

Zespół sędziowski w składzie) Mieczysław* Czapla z Aero¬ 
klubu Białostockiego, Ludmiła Gołońska, Benedykt Igna- 
towski. Piotr Szczygieł, Zbigniew Rudziak z LOK oraz 
trzech kolegów z miejscowego Aeroklubu, swoje czynności 
wykonywał sprawnie l bez zastrzeżeń. Duża w tvm zasługa 
również koi, Franciszka Waraksy z Z W LOK Białystok, 
który potrafił dobrać taki zespół l sam robił wszystko, aby 
wspomnienia po tej Imprezie pozostały Jak najlepsze. 

J, Mi 

Wyniki ogólno polskich zawodów modeli swobodnie lata¬ 
jących LOK rozegranych 13—14 lipca 1974 r. w Białymstoku 

Seniorzy 


Klasa FlA — szybowce 

1. Leszek Rumiński A PRL Białystok «35 s 

2. Jerzy Dzlenis Białystok 807 s 

3. Andrzej Poczybut Białystok 788 » 

Klasa Fili — rumów ki 

1. Leszek 1 wanls/cwski Opole BJ3 s 

7, Ryszard Ogndniczak Lublin 4 &fi ś 

3. Andrzej St runią wski Białystok 4*6 * 

Klasa FIC — sflnlkówM 

L Grzegorz Pawlak Łódź 4H0 s 

2. Mirosław Gładyslak Łódź 159 s 

3. Kazimierz Tasarek Katowice 146 s 

Juniorzy — małe formy 
FlA 

1 Andrzej Januszewski A PRL Białystok 600 s 

2, Marek Zająr Łódź fi 38 * 

3. Jerzy Plnda Kielce sia s 

Fin 

L Wiesław Chodynleikl Opole 143 z 

2. Mirosław Oorzkowiki Kielce hó s 

FIC 

1 . Andrzej uziemia nowicz Białystok 448 s 

2. Aleksander Dutkiewicz Białystok 326 s 

3. Paweł Wojda APRL Białystok Ó3 * 


POLONICA 


W NR D-owa kim miesięczniku FLIEGER REYUE nr fi 1974 zamieszono rysunki, 
zdjęcia i opis techniczny polskiego samolotu z lat między wojennych P/L - P24. 

• * * 

W dwutygodniku wydawanym w NED pL SPORT UND TECHNIK nr 7 1974 
zamieszczono rysunki I dane techniczne polskiego samolotu współczesnego P/L-104 
WILG A-35 I samolotu budowanego seryjnie w' Polsce AN-2. 

• * « 

W katalogu firmy REYELL, specjalizującej się w produkcji zestawów modeli do 
składania z tworzyw sztucznych, znaleźliśmy aż 9 pozycji przedstawiających samo¬ 
loty polskiej konstrukcji lub % polskimi znakami rozpoznawczymi. 
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GODŁA 

ESKADR I929-I9?9 



Godło 4 Pułku Lotniczego w Toruniu, 2 — Odznaka dowódcy 1 PL (płk. Hellera), 3 — Odznaka dowódcy dywizjonu 
A-ego, 4 — Odznaka dowódcy dywizjonu towarzyszącego, i — Odznaka 12 eskadry liniowej, 6 — odznaka 41 eskadry 
tfe], f — Odznaka dywizjonu szkolnego I eskadry treningowej, 8 — Odznaka 141 eskadry myśliwskiej 1929 — 3 , 9 — Od* 
ł Hi eskadry myśliwskiej 1929—3, 10 — Odznaka 43 eskadry towarzyszącej, U — Odztuika 141 eskadry myśliwskie! 
=9, 11 Odznaka 142 eskadry myśliwskiej 193—39, 13 — Odznaka 46 eskadry towarzyszącej 
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Klucz Bieg meto w XIX z 42 eskadry liniowe i 4 PL 


4 PUŁK LOTNICZY 


(dokończenie z nr 8/74) 


Początek lat trzydziestych przynosi ponowna zmianą 
w oznakowaniu eskadr i pułków. Wprowadzony nowy sy¬ 
stem pozwalał odróżniać poszczególne pułki lotnicze nie po 
kolorach a po kształcie godeł. Teraz każdv pułk otrzymał 
białe tło o różnych kształtach i lak: 

1 Pułk Lotniczy w Warszawie — trójkąt 
1 Pułk Lotniczy w Krakowie — kwadrat 

:* Pułk Lotniczy w Poznaniu — romb 
4 Pułk Lotniczy w Toruniu — pięciokąt 

3 Pułk Lotniczy w Wilnie — krzyż 
6 Pułk Lotniczy we Lwowie — koło. 

Wprowadzono ponadto zasadę, że poszczególne rodzaje loi- 
nictwa mają być oznakowane w sposób następujący: 
myśliwskie — ptaki 
liniowe — ssaki 

towarzyszące — owady. 

Lotnictwo bombowe nie jest wymieniane, gdyż nie istniało 
nnn wówczas Jako samodzielny rodzaj, a wchodziło w skład 
lotnictwa liniowego. 

Podobnie Jak poprzednio istniały wyjątki od tych zasad 
i niektóre eskadry Uli, 121 i 122) utrzymały swe tradycyjne 
nietypowe godła Godła eskadr w 4 PL odpowiadają Jednak 
ściśle wytycznym, W 1933 r. przy okazji zmiany sprzętu ule¬ 
gają modyfikacji godła eskadr myśliwskich (14i i 142>. Dy- 
wiz Jon myśliwski otrzymał wówczas samoloty polskie 
PZL P-7. Godła z tego okresu przetrwały nie zmienione do 
13.19 r. Godła eskadrnwe 4 PL przedstawione na barwnej 
planszy odpowiadają ściśle wytycznym, ale na samolotach 
można było spotkać godła różniące się drobnymi szczegóła¬ 
mi. Spowodowane to było indywidualnym malowaniem go¬ 
deł przez poszczególne załogi. Przykładem są godła malo¬ 
wane na samolotach PWS-10. Część maszyn miała godła 
z obu stron kadłuba (np, samoloty nr 6, 7 ze 141 esk. czy 
14, 15, 20 ze 142 esk.), część tylko z Jednej (lewej lub pra¬ 
wej) strony kadłuba (np. maszyna nr 10, 11, IB. 10 ze 142 esk. 
czy 5 ze 14] esk.). natomiast z drugiej strony widniał pu¬ 
sty pięciokąt (tło). Podobnie wyglądała sprawa z obwódką 
tła. Zasadniczo tłem miał być czysty pięciokąt, jednak prze¬ 
ważnie piloci domalowywali na swoich maszynach obwódki 
wokół pola. 

Osobnego omówienia wymaga sprawa znakowania samolo¬ 
tów dowódców pułków, dywizjonów czy eskadr, W 4 Pułku 
wyglądało to w owym czasie następująco: samolot Po¬ 
leź XXV dowódcy pułku płk. dypl, nbs. Władysława Hellera 
był malowany całkowicie na oliwkowo z wyjątkiem górnej 
powierzchni górnego płata, która miała kolor błękitny. Na 
niej na żółtych kwadratach {zamalowano tak uprzednie duże 
szachownice) umieszczono asymetrycznie małe szachownlee. 
Na lewym skrzydle bliżej krawędzi natarcia, a na pra¬ 
wym — bliżej lotki. Na kadłubie samolot dowódcy pułku 
nosił godło składające się z godła 4], 42 i 4 H eskadry. 
Samolot dowódcy diy wiz Jonu liniowego nosił godło zawie¬ 
rające w sobie godła obu eskadr liniowych, natomiast sa¬ 
molot dowódcy dywizjonu towarzyszącego miał wymalowa¬ 
nego na kadłubie chrabąszcza, którego lewe skrzydło po¬ 
chodziło z 43, a prawe z 49 eskadry. Samolot dowódcy dy¬ 
wizjonu myśliwskiego misi na płacie namalowaną błyska¬ 
wicę biało-czerwoną. 

Samoloty dowódców eskadr odróżniano po odmiennym ko¬ 
lorze tarcz podwozia; w 41 eskadrze — niebieskie tPotez 
XXV), a w 42 eskadrze — czerwone (Hreguet XIX A 2 >. 
W późniejszym okresie samoloty „Karaś" dowódców eskacr 
miały malowaną na kadłubie Jedynkę. W dywizjonie myś¬ 
liwskim stosowano także osobne oznakowanie samolotów 


dowódców eskadr i kluczy. Oznakowanie takie stosowano na 
samolotach PWS-tO i PZL P-7. 

Godła m iłowane na samolotach dowódców choć kształtem 
i treścią bliskie odznakom „oficjalnym", hyły prawdopo¬ 
dobnie odznakami umownymi przyjętymi i stosowanymi 

tylko w 4 PL. Samoloty dowódców eskadr w dywizjonie 
towarzyszącym nie posiadały specjalnego oznakowania. Sa¬ 
moloty tego dywizjonu w 4 PL nie nosiły numerów bocz¬ 
nych (w 2 PL stosowano litery, w 3 pl cyfry, lip.). 
W 1936 roku wprowadzono w pułkach malowanie na dolnych 
powierzchniach skrzydeł samolotów numerów wywoław¬ 
czych (Identyfikacyjnych) składających się z litery ł cyfr, 

4 Pułk Lotniczy miał w kodzie rozpoznawczym literę ,,T'\ 
malowaną na dolnych' powierzchniach płatów w dwu wa¬ 
riantach: 

a) na samolotach malowanych całkowicie na kolor khaki 

kod wywoławczy malowano w kolorze białym, przy czym 
numer usytuowany był na prawej połowie płata między 
kadłubem a szachownicą, Natnmiast litera „T" na lewej 
połowie płata w tym samym miejscu (samoloty Poleź 

XXVII, Breguet XIX. Poteż XXV). Na samolotach myśliw¬ 
skich PWS-ID i SPAD 61 litera była malowana na stronie 
prawej, a numer po lewej, także pomiędzy kadłubem 
a sza c ho wnlca m l, 

b) Na samolotach o błękitnych powierzchniach dolnych 

kod. wywoławczy malowano w kolorze czarnym, umieszcza¬ 
jąc literę zawsze na prawej połowie płata’ a numer po 
lewej, przy czym na samolotach P-T, F-ll 1 p-23 litera 

i numer były malowane pomiędzy szachownicami a końcem 
płata, natomiast na samolotach Lublin R-XIII malowano 
kod wywoławczy pomiędzy kadłubem a szachownicą. Samo¬ 
loty myśliwskie P-7 miały szachownice na dolnych błękit¬ 
nych powierzchniach płatów malowane przeważnie bez 
białych pól, 

W owym okresie wśród samolotów malowanych na oliw- 
kowo-btękłtno wyróżniał się samoJot towarzyszący Lub¬ 
lin R-XIII, który powierzchnie górne i boczne miał malo¬ 
wane trójkolorowo: khaki, jasny brąz, żółty-ochra. Po¬ 
wierzchnie dolne — błękitne. Szachownice na anodzie pła¬ 
tów' — bez białych pól. Wszystkie te odznaki przedstawiono 
na barwnych planszach. 

Na planszy pokazano również sylwetką fantazyjnie poma* 
lowanego samolotu PZL P-7 Była to maszyna ówczesnego 
dowódcy dywizjonu myśliwskiego, znanego oryginała 1 dzi¬ 
waka. ale znakomitego pilota — mjr. Leona Pamuły. Jednak 
„oznaczenie" to tak dalece odbiegało od przyjętych norm, 
iż po niedługim czasie dowódca pułku polecił Pamule 
maszynę przemalować. 

W 1939 r, w 4 Pułku drogą eksperymentu zostaje utwo¬ 
rzona eskadra wiropłatów wyposażona w wiatrakowiec 
Clerva C-M. Eskadra eksperymentalna Istniała do 1938 r. 
i została rozwiązana z powodu „nieprzydatności sprzętu 
do działań bojowych". 

W roku 1937 4 Pułk Lotniczy ponownie zostaje przezbro- 
Jony otrzymując dla eskadr myśliwskich samoloty PZL P-1L 
o dla liniowych samoloty PZL P-23 B „Karaś". Tym samym 
dywizjony bojowe pułku zostają uzbrojone w sprzęt całko¬ 
wicie polskiej produkcji. W roku IBM skład organizacyjny 
4 Pułku Lotniczego Jest następujący: 

— Dywizjon I Liniowy — eskadry: 41 i 42 

— Dywizjon II Towarzyszący — eskadry; 43 l 46 

— Dywizjon III Myśliwski *— eskadry: 141 i 142 

-- Eskadra wiropłatów 

— Dywizjon Szkolny — eskadry: szkolna i treningowa. 

Organizacyjnie 4 Pułk Lotniczy wchodził w skład 2 Grupy 
Lotniczej Poznań, 

W roku 1938 wprowadzono jeszcze jedną zmianę w nomen¬ 
klaturze lotniczej. Zmieniono dotychczasowe określenia ro¬ 
dzajowe: nazwę „liniowe" zastąpiono nazwą „rozpoznawcze' * 1 * 3 , 
a nazwę „towarzyszące" zastąpiono nazwą „obserwacyjne''. 

Kolejna zmiana organizacyjna nastąpiła na przełomie 
1938/39 r,, kiedy 4 Pułk Lotniczy włączono do :ł Grupy 

Lotniczej Warszawa. W trakcie przeprowadzonej 23,0s r l@39 r. 
mobilizacji poszczególne eskadry pułku rozdzielono miedzy 
następujące armie: 

— Armia ..Modlin" — 41 eskadra 

— Armia „Pomorze" — 141. 142, 42, 43, 46 eskadry. 

Przeprowadzona mobilizacja postawiła pułk w stan pogo¬ 
towia bojowego. 23 sierpnia rzut kołowy 41 eskadry prze¬ 
chodzi na lotnisko połowę w okolicy Czerwonego Boru. 
Reszta eskadr pozostaje w Toruniu do 31 sierpnia. Tego 


Lublin R-Xltl 1} t U eskadry towarzyszącej 
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Potaży XXV A 2 7 . 42 eskadry liniowej 4 PL 


dnia wszystkie eskadry przechodzą na wyznaczone lotniska 
poi owe, W Tor u ni vi pozostaje Jedynie klucz ze 142 eskadry 
pod dowództwem ppor, J. Czapiewskiego przeznaczony do 
obrony lotniska. Działania wojenne rozpoczyna 4 pułk Lot¬ 
niczy o gndz. fi.on i września działaniami dywizjonu 
myśliwskiego, polegającymi na zwalczaniu lotnictwa nie¬ 
przyjaciela, Pilot 142 eskadry ppor. S Skalski uzyskuje 
drugie w kolejności zwycięstwo powietrzne w If wojnie 
światowej (pierwsze ppor, Gnyś z 2 PU zestrzeliwując 
niemiecki samolot rozpoznawczy Hs-12fl i biorąc oso u Iście 
Jego załogę do niewoli. Eskadry 42, 43 L 48 wykonują loty 
rozpoznawcze na korzyść Armii, W działaniach bojowych 
nie uczestniczy na razie 41 eskadra, która przeszła na 
lotnisko połowę dopiero 1 września, 

pierwszy dzień wojny przynosi straty. Zestrzelony zostaje 
samolot Lublin R-XIII ppor Sobolewskiego z 43 eskadry. 
I to przez ogień polskiej piechoty, Jest to pierwszy, ale 
niestety nie ostatni przypadek zestrzelenia polskiego samo¬ 
lotu przez własny obronę przeciwlotniczą. 2 13 września 
eskadry 41, 42. 43 i 48 wykonują szereg lotów rozpoznaw¬ 
czych. W pierwszym dniu wojny zamalowano na większej 
części samolotów wszystkie znaki eskadr i numery boczne. 

Eskadra 141 dywizjonu myśliwskiego, prowadzona przez 
dowódcę dywizjonu kpt Laskowskiego, wykonuje 2 września 
atak z lotu koszącego na niemiecką kolumnę pancerną. 
W ataku eskadra traci 4 samoloty i trzech pilotów, są to; 
kpt. Laskowski, ppor. Urban i kpr. Miel czyń ski. W tym 
samym czasie 142 eskadra przeprowadza wymiatanie zestrze- 
liwując (3 samolotów wroga bez strat własnych. 

3 września dywizjon myśliwski użyty zostaje do lotów 
rozpoznawczych i patrolowych oraz osłania przeprawy na 
Wiśle pod Chełmnem. W akcjach tych zestrzelono 3 dalsze 
samoloty wroga Od ,1 września zmienia się chara Kier 
działalności 43 i 48 eskadry. Coraz częściej /ostają one 
używane do nawiązywania łączności z rozbitymi i roz¬ 
proszonymi oddział?mL Rosną straty, np t pluton 43 eska¬ 
dry posiada Już tylko Jedną maszynę. Poszczególne plutony 
eskadr zostają przydzielone do następujących jednostek: 

431 — Grupa Operacyjna gen. Drapelłi 

43 11 — Grupa Operacyjna ..Wschód” 

48,1 — 15 Dywizja Piechoty 

48/U — Dowództwo Armii. 

4 września eskadra 42 przeprowadza bombardowanie nie¬ 
mieckiej kolumny pancernej w rejonie Kurowa. W akcji 
bierze udział 8 samolotów. Do fl września eskadra ta pite- 
prowadza szereg lotów rozpoznawczych połączonych z bom¬ 
bardowaniem, Eskadra 4i od 2 września przeprowadza 
Intensywne rozpoznanie ruchów jednostek nieprzyjaciela, 
4 września eskadra bombarduje kolumnę pancerną pod Cle* 
channwcm <4 maszyny). Jako jedyna eskadra 4 Pułku otrzy¬ 
muje 41 eskadra uzupełnienie sprzętu w postaci 5 samo- 
kotów P-4J Ma teraz 10 maszyn 5 I 8 września eskadra 
przeprowadza szereg lotów rozpoznawczych połączonych 
4 bombardowaniem. Traci Jednak dwa samoloty. Dywizjon 
myśliwski przechodzi 4 września na nowe lotnisko w Po- 
ezatkowle. Tutaj stacza swą największą bitwę powietrzną 
zestrzeli wuj ąc ł samoloty wroga przy stracie trzech włas¬ 
nych. Przy czym tylko Jedna maszyna (kpt. Leśniewski) 
zestrzelona bezpośrednio w walce. ;* dwie (por. Pisarka 
i pchor. Koguta) nic nadawały się do lotu na skutek 
uszkodzeń, 

6 września był ostatnim dniem samodzielnej działalności 
dywizjonu myśliwskiego i 42 eskadry. Od rana eskadry 141 
i 142 bronią mostów w Toruniu oraz biorą udział W lotach 
rozpoznawczych. W trakcie przeprowadzania rozpoznawania 
przepraw pod Chełmnem dwaj piloci ze 142 eskadry (ppor. 
Skalski 1 kpr. Śmigielski? atakują na przeprawie niemiecką 
kolumnę zadając jej dotkliwe straty, O godz 1200 eskadra 
142 (8 samolotów) bierze udział w walce z atakującymi 
mosty samolotami niemieckimi. Strącono 3 samoloty wroga 
przy stracie Jednej maszyny własnej (pchor. Dry bański) 
W godzinach popołudniowych mostów nr oni 141 eskadr a. 
Kpt. Kolski strąca Jeden sam oj ot wroga 

Eskadry nbsęrwacyjiu mimo znacznych strat przepmwn 


dzały loty rozpoznawcze na rzecz Jednostek, do których 
je przydzielono. W nocy z 8 na 7 września rozkazem Na¬ 
czelnego Dowódcy Lotnictwa zlikwidowane zostaje lot¬ 
nictwo w Armii „Pomorze”. Do dyspozycji dowódcy tej armii 
pozostają jedynie resztki 43 i 48 eskadry. Dywizjon myśliw¬ 
ski wcielony zostaje do brygady pościgowej, a 42 eskadra do 
brygady bombowej. 

Podsumowując działalność bojową dywizjonów 4 Pułku 
należy podkreślić spore trudności w ocenie działalności 
dywizjonu rozpoznawczego i obserwacyjnego, natomiast do¬ 
kładnie można ocenić działalność dywizjonu myśliwskiego 
w porównaniu z Innymi jednostkami lotnictwa. 

Z zestawienia wynika, że w ciągu pierwszych sześciu 
dni wojny dywlzjion JII/4 uzyskał najwyższą liczbę zestrze¬ 
leń, straty w personelu latającym należały do najniższych. 
Po przejściu do brygady pościgowej dywizjon III/4 nie 
notuje jut poważniejszych sukcesów (uszkodzono Jedynie 
dwa samoloty wroga), ponieważ nie bierze prawie udziału 
w walce z powodu braku paliwa 1 amunicji. Natomiast jest 
przerzucany z Jednego lotniska pęłowegn na inne, często 
bez koniecznej potrzeby. 1T września przekracza granicę 
rumuńską w liczbie iż maszyn kończąc swą działalność 
bojową, 

Eskadra 42 weszła w skład VI dywizjonu brygady bom¬ 
bowej, Bierze udział w bombardowaniu niemieckiej kolumny 
pancernej pod Rawą Mazowiecką 1 pod Rawą Ruską 
w czasie nalotu bombowców niemieckich no lotnisko pn¬ 
iowe VI dywizjonu wszystkie maszyny eskadry ulegają 
zniszczeniu. Część personelu przedostaje się do Rumunii 
i dalej na zachód. 

41 eskadra bierze udział w walkach Armii „Modlin" prze¬ 
prowadzając rozpoznania połączone z bombardowaniem, wy¬ 
konując te zadania działa pojedynczymi samolotami. 
12 września eskadra przechodzi do Brześcia nad Bugiem, 
Posiada Już tylko Jeden zdolny do lotu samolot P-43. Ostami 
lot bojowy wykonano 12 września. 

Resztki dywizj mu obserwacyjnego uczestniczą wraz z Ar¬ 
mią „Pomorze” w bitwie nad Bzurą. Działania przeprowadza 
dywizjon do 18 września, pozostałe trzy samoloty prze¬ 
latują 17 września granicę i lądują w Rumunii, Ogółem 
w kampanii wrześniowej 4 Pułk Lotniczy traci 43 samoloty 
bojowe, w tym 9 P-ll. 23 „Karasie" i P-43, 11 R-Xill. 

Największą liczbę zestrzeleń w kampanii wrześniowej 
uzyskał pilot 142 eskadry 4 Pułku Lotniczego ppor. Stanisław 
Skalski {4 i i/2}. Na piątym miejscu listy zwycięstw znajduje 
się również pilot 4 Pułku kpt Mirosław Leśniewski (3) 

Kampania wrześniowa nie kończy dni chwały i walki 
lotników 4 Pułku Lotniczego z Torunia. Wielu z nich prze¬ 
dostaje się do KrancjJ i Anglii, aby dalej walczyć. W Anglii 
powstaje 388 Dywizjon Myśliwski, w szeregach którego wal¬ 
czyło wielu pilotów toruńskich. 

Kolejni dowódcy 4 Pułku Lotniczego 

płk pil, Roman Roręr 

ppłk pil. Jan Kieżun 

ppłk pil, August Menczak 

pnlk pil. obs, Władysław Heller 

płk pil, Bolesław Stachoń 

Dowódcy dywizjonów 1 eskadr w 193Ś r. 

Dywizjon K4 

eskadra 41 — kpt. obi- Władysław Chrzanowski 
tl 42 — kpt, obs. Wacław Waltera 
Dywizjon U'4 

eskadra 43 — kpt. obs. Władysław Dawidek 
t . 48 — kpt. obs, Roman Rypsoń 
Dywizjon IMM 

eskadra HI — kpt, pil, Tadeusz Rolskt 

tl N2 — kpi, pil. Mirosław Leśniewski 

W czasie trwania kampanii wrześniowej zmiany nastąpiły 
jedynie w dywizjonie III/4. Po śmierci kpt. Laskowskiego 
dowództwo dywizjonu objął kpt. Rolaki. a 142 eskadrą po 
zestrzeleniu kpt, Leśniewskiego dowodził por. Wilczewski. 

tekst TOMASZ KOWALSKI 
opr. graf, WIESŁAW BĄCZKOWSKI 
jęcia te fornir ,tlUmTHi 
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WIDOK NA GÓRNA 
PLATFORMĄ MASZTU 
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RADZIECKI 

NISZCZYCIEL 

„SPRAWIEDLIWY” 


Przedstawiony na rysunku niszczyciel 
Jest Jednym z licznej serii okrętów tej 
klasy budowanych w różnych stoczniach 
Związku Radzieckiego. Pierwsze okręty 
tej serii zaczęto budować w latach 
1932*—1933. Z pewnymi zmianami budo¬ 
wano Je Jeszcze w latach sześćdziesią¬ 
tych. „Sprawiedliwy" Jest to klasyczny 
typ niszczyciela artyleryjsko-torpedowe- 
go, nazywany też potocznie, ze wzglę¬ 
du na swe różnorakie uzbrojenie służące 
do zwalczania celów powietrznych* na¬ 
wodnych i podwodnych» okrętem do 
wszystkiego. 

Niszczyciel „Sprawiedliwy” Jest okrę¬ 
tem gładkopokladowym z charakterysty¬ 
cznym. lekko wznoszącym się dziobem, 
z ilumtnatoraml rozmieszczonymi w gór¬ 
nej części kadłuba w partii dziobowej 
i rufowej. Przy jego projektowaniu wy¬ 
korzystano doświadczenia taktyczne 
i techniczne ostatnich lat wojny oraz 
najnowsze osiągnięcia z zakresu auto¬ 
matycznego sterowania* obsługi mecha¬ 
nizmów napędowych i pomocniczych. 

Wyporność okrętu. Jak na klasyczny 
niszczyciel. Jest duża, gdyż szacuje się 
ją na 3830 t Swymi wymiarami — dłu¬ 
gość 128 m. szerokość 13 m, zanurzenie 
4,5 m — zbliża się do dawnej klasy lek¬ 
kich krążowników, które zostały obec¬ 
nie zastąpione różnego rodzaju fregata¬ 
mi. 

Okręt posiada bardzo silne 1 wielora¬ 
kie uzbrojenie. MoZemy Je ocenić po¬ 
równując z innymi Jednostkami tej kla¬ 
sy budowanymi w krajach kapitalistycz¬ 
nych. Składają się na nie; 

— 4 uniwersalne działa kalibru 130 min, 
po dwa w wieży dziobowej i rufowej, 

— 4 podwójnie sprzężone działka plot. 
kalibru 43 mm* rozmieszczone w osi 
symetrii okrętu (dziób i rufaj i na 
obu burtach (na wysokości drugiego 
komina), 

— 10 wyrzutni torpedowych* w zesta¬ 
wach 2x5* umieszczonych za pierw¬ 
szym i drugim kominem, każda z sa¬ 
modzielną aparaturą celowniczo-odpa- 

— 2 wyrzutni bomb głębinowych duże¬ 
go typu, 

— możliwość zabierania i stawiania min, 
których Jednorazowo okręt może za¬ 
bierać do SD szt. 

Napęd okrętu zapewniają turbiny pa¬ 
rowe z wyprowadzeniem na dwa wały 
zakończone śrubami o stałym skoku. 

Niszczyciel „Sprawiedliwy 1 ', mimo l£ 
należy do starszej generacji okrętów' tej 
klasy, dzięki zw-artej zabudowie, wyso¬ 
kim masztom kratowym, na których 
rozmieszczone są iiczne anteny radaro¬ 
we o różnym przeznaczeniu i rozmiesz¬ 
czeniu. swej uniwersalnej artylerii, ma 
wygląd jednostki na wskroś nowoczes¬ 
nej, a zarazem bardzo ładnej z uwagi 
na architekturę zewnętrzną okrętu. 

W wyniku przeprowadzonych moder¬ 
nizacji, częściowej zmiany uzbrojenia, 
zainstalowania nowych urządzeń do kie¬ 
rowania ogniem artylerii i torped oraz 
wykrywania okrętów podwodnych — 
ten typ niszczyciela ma Jeszcze pełne 
zastosowanie i może być z powodzeniem 
wykorzystywany we współczesnych wa¬ 
runkach walki na morzu. 
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FRANCJA LYON 
1-4.8.1974 


MISTRZOSTWA EUROPY TEMA 


Po raz pierwszy ekipa 
naszych modelarzy 
samochodowych udała się 
do Francji w tak licznym 
składzie — mając 
po 2 modele 

w każdej klasie. Wyjechali 
najlepsi w poszczególnych 
klasach: 

— 1*5 cin 3 — Edward 
Prze perski i Torunia 

— 2*5 cm ' — Andrzej 
Glesmann % Poznania 

— 5*0 cm 5 — Rudolf 
Rocksteln z Kałowie 

-— 10,0 cm* — Bogdan 
Grabowski t Torunia. 

Nowe przydziały silników 
oraz dobre wyniki zawodów 
eliminacyjnych napawały 
optymizmem. Liczyliśmy 
na dobre miejsca. 


240 kni/h to mato 


Taki wynik ustanowił w pierwszej kolejce startów Bogdan 
Grabowski modelem wyposażonym w silnik o pojemności 
10 cm*. W drugim biegu poprawił wynik do 240,32 kmh. 
Można powiedzieć, że Jak na nasze dotychczasowe warunki 
i rezultaty to rewelacja. Rekord Polski poprawiony o 21 km/h. 
Cóż z tego, kiedy Szwed Lars Wahlund uzyskał w tej 
klasie fantastyczny wynik 278.63 km/h. Nowy rekord Ku ropy 
i świata. Nie ustępowali mu wiele zdobywcy drugiego i trze¬ 
ciego miejsca, Grabowski musiał się zadowolić 11 miejscem. 
Nowe rekordy padły 1 w Innych klasach, W 1,5 cm 1 
najlepszy był Anatol! SzJIln — ZSRR z wynikiem 197.80 km/h, 
W 2,5 cm 3 również przedstawiciel ZSRR, Władimir Popow 
uzsskując 241,61 km/h. W klasie 5 cm* triumfował tym razem 
Szwed, Bengt Abrahamson, osiągając rezultat 254,23 km/h. 
Nasi zawodnicy, mimo te ustanowili 2 nowe rekordy 
polski, znaleźli się na dalszych miejscach tpatrz tabela 
wyników). Czv to bardzo tle? Na pewno chcielibyśmy wi¬ 
dzieć naszych reprezentantów na podium zwycięzców. Bio¬ 
rąc jednak pod uwagę, ze 3 zawodników (Przepetski, Rock- 
sleln, Grabowski) startowało na silnikach własnej kon¬ 
strukcji. że wyczynowe silniki firmowe otrzymali dopiero 
w 1974 r. — trudno było spodziewać się większych rewelacji. 

Uwagi i wnioski 


Olbrzymie prędkości modeli stwarzają wielkie niebezpie¬ 
czeństwo zarówno dla zawodników, jak i widzów, Dobry 
pomysł mieli Francuzi wykonując drewnianą bandę osło¬ 
nową wokół toru ustawioną pod kątem 45 do środka. Gdy 
model klasy Ili Nikołaja Tronie we — ZSRR zerwał się 
^Zmiana modelu przez zawodników francuskich. Proszę zwró¬ 
cić uwagę na wysokość siatki osłonowej (186 cml i na kąt 
pochylenia drewnianej bandy bezpieczeństwa 


z linki przy prędkości 250 km/h, tylko takie ustawienie 
drewnianej osłony ocaliło ludzi. Mimo, i t model uległ 
całkowitemu zniszczeniu, odlatujące części zostały zatrzy¬ 
mane przez umiejętnie ustawioną drewnianą osłonę. 

po tym wypadku, na zwołanym w trybie nagłym, zebraniu 
kierowników ekip i sędziów, jednogłośnie postanowiono; 

— zwiększyć grubość linki stalowej dla klasy IV do 1.6 mm, 

— zabronić zawodnikowi stojącemu na talerzu Jarzma po¬ 
pychania ręką naprężonej linki dla nadania przyspie¬ 
szenia modelowi, gdyż powstające wtedy zgięcia 1 na¬ 
prężenia oraz drgania linki zmniejszają Jej wytrzy¬ 
małość. 

Oba te postanowienia zostały następnie zatwierdzone na 
Zgromadzeniu Generalnym FEMA* które odbyło się wieczo¬ 
rem w drugim dniu trwania mistrzostw. Jako obowiązujące 
na wszystkich następnych zawodach. 

Tor w Lyonie zaliczany Jest do najlepszych w Europie, 
Siatka osłonowa ma wysokość 180 cm. Francuzi zainstalo¬ 
wali przy torze duże zegary, z których jeden wskazywał 
upływanie 2 min. przeznaczonych na start, drugi aktualną 
prędkość modelu podczas biegu, wyskaloweną do 300 km/h. 
Oba pomysły bardzo cenne i godne naśladowania. Szcze¬ 
gólnie zegar wskazujący prędkość modelu, gdyż zawodnik 
nie musi rozpraszać uwagi przy korzystaniu ze swego 
stopera, może się koncentrować na obserwacji własnego 
modelu. 

Innowacją dla nas było również to, że przycisk do elek¬ 
tronicznego pomiaru prędkości modelu* zainstalowany na 
wprost wejścia na tor przy stanowisku startowym, wlscza 
sam zawodnik (a nie sędzia na Jego znak). To pozwala 


rfniszy e/qp na atr. 24 

Tizech najpotężniejszych zawodników mistrzostw FE MA-Tl* 
Ort lewej; P* Ziegler — RFN, G. Saroili ** Wiochy* P* Cali- 
la ud — Francja — wszyscy Startujący w klasie 5 cm 1 



Moment sprawdzania wagi modelu Rudolfa RurkMelna z Katowic* W głębi w or/cki' 
waniu rta swoją kolejkę do wagi; Dieter HeriU, Peter Ziegler* Harald Arlautzkl 
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Sianu wJsko przygotowawcze ekipy ZSRR. Widoczni na zdję¬ 
ciu: Wiaczesław Soło wio w, Michaił Gslpow, Anatol! Szłłtn. 
Z prawej zawodnik RFN O. Buck % Hannoyeru 



Na starcie dwaj zawodnicy rfn — u a nW o ach im Kottrer 
i F. Ziegler — ze iwym modelem klaty S cm', którym zajął 
IV miejsce wynikiem 243, 90 km/h 


zawodnikowi lepiej wybrać moment największej prędkości 
modelu. 

Tor nie był zmywany po każdej kolejce startów, lecz 
posypywano go specjalnym proszkiem BIM9MEHL. używa¬ 
nym w garażach do likwidowania plam z oliwy i paliwa. 
Proszek ten wcierano butami w nawierzchnię, następnie 
zamiatano za pomocą przenośnego wentylatora. Szybsze to 
od zmywania toru nie było, ale jakoby lepsze, ze względu 
na zwiększenie przyczepności kół. 

Na zakończenie trochę cyfr. Liczba modeli zweryfikowa¬ 
nych do zawodów wynosiła w klasie 1,® cm* tylko 21. Naj¬ 
więcej było w klasie 2,3 cm\ bo aż 31 W klasie S cm 1 
było 30, w klasie 10 cm* — 25. 

Najsilniejszą ekipę wystawiła RFN — 12 zawodników 
z 16 modelami (maksymalna Ilość, Jaką może wystawić jedna 
ekipa?; na drugim miejscu Bułgaria — 8 zawodników z 16 
modelami, 1 Włochy, również 8 zawodników z 13 modelami. 
Ostateczne zwycięstwo zespołowe odniosła ekipa ZSRR 
przed Szwecją i RFN. Polska znalazła się dopiero na 
IX miejscu. 


Zwycięzcy otrzymali tylko medale i okolicznościowe sta¬ 
tuetki. Dyplomy zastępował końcowy komunikat wręczony 
każdemu zawodnikowi. Zdobywcy trzech pierwszych miejsc 
zespołowych otrzymali specjalnie grawerowane puchary. 

Zawody odbyły się w czasie tropikalnych upałów, szcze¬ 
gólnie podczas pierwszej kolejki startów, kiedy to tem¬ 
peratura w godzinach 11.00—14.00 wynosiła 42*0 w cieniu. 

Atmosfera zawodów była dobra, koleżeńska 1 przyjemna. 
Protestów nie było. Zabezpieczenie organizacyjne samych 
zawodów bez zarzutu. 


JAN MARCZAK 
zdjęcia autora 


Zdobywcy pierwszych miejsc oraz miejsca I wyniki członków 
ekipy polskiej w mistrzostwach Europy FE MA-74 

Klasa I — 1,5 cm* 

1. Anatol i szllin 

2. Attila Szepes 

3. Angel Ulew 
8. Edward Prze perski 

Klasa II — ż,5 cm 3 

1. Władimir Fopow 

2 . Wleczesław Sołowiow 

3. Bengt Larson 
22. Andrzej Glesmann 

Klasa III — 5 cm 3 

I* Bengt Abrahamson 

2. Jen ii Pęto 

3. Jozaef Ruzsa 
22. Rudolf Rocka tein 

Klasa IV — io em n 

1. Lars Wahlund 

2. Harald Arlautzki 

3. Horst Denneier 
U. Bogdan Grabowski 

Wyniki zespołowe 


ZSRR 

193,54 

187,80 km/h 

Węgry 

ISO ,37 

194,38 

Bułgaria 

m t ?s 

162,16 

Polska 

179,48 

173,07 

ZSRR 

241,61 


ZSRR 

232,85 

_ 

Szwecja 

228,71 

229,07 

Polska 

197,15 

— 

Szwecja 

244,58 

254,23 

Węgry 

252,10 

— 

Wągry 

246,91 

233,10 

Polska 

173,57 

175,28 

Szwecja 

270,63 


RFN 

263,92 

239.04 

RFN 

255,68 

257,87 

Polska 

240,00 

248,32 

1222 pkt. 

3 , RFN 

1196 pkt.. 

487 pkt., 9. 

Polska 

75 pkt. 


W Rrodku prezydent Francuskiego Związku Modelarzy Samochodowych C. Duran ze swoim modelem klasy id cm*. Z prawej 

jego syn Jean. Z lewej Włoch, inż. Franco Marcenaro 






MISTRZOSTWA POLSKI 
MODELI SAMOCHODOWYCH 
RADIOSTEROWANYCH 
W RACIBORZU _ 

W DNIACH 6-7.VII.t974 r. 



Aktualny l wicemistrz w klasie Yla — Jóieef ŁSugat'/ 
* Krakowa ze swoim modelem wozu strażackiemu STAR-21 


Sądzę, że bardzo słuszną decyzję podjęło kierow¬ 
nictwo Wydziału Modelarskiego Z(i LOK roz¬ 
dzielając na dwie oddzielne Imprezy Samochodo¬ 
we Mistrzostwa Polski w modelach prędkościo- 
wych i radtoslerowanych. Po raz pierwszy byłem 
na zawodach, których rozgrywki na (one dla 
modeli samochodowych radios terowanych nie 
były tylko uzupełnieniem dla rozgrywek modeli 
prędkości owych. Szkoda, że ta piękna Impreza 
została tak żle przygotowana przez organizato¬ 
rów, Komisja sędziowska naciskana przez kie¬ 
rowników ekip, była krok od podjęcia decyzji 
o odłożeniu zawodów ze względu na to T że orga¬ 
nizator nie dopełnił wielu formalnych warunków 
umożliwiających ich prawidłowy przebieg. 



Mistrz Polski w klasie Vla Sławomir Paprotki / lodzi oraz 
J, Bogacz 


4 ul, J. Marczak 


Do największych mankamentów tej imprezy można zali¬ 
czyć: 

wybór miejsca {dlaczego Racibórz?), 

— skandaliczne warunki zakwaterowania, 

— zła nawierzchnia toru i złe rozrysowanłe geometrii toru 
na krawędzi płyty, stąd częste wywrotki modeli, 

— brak wyposażenia podstawowego, jak komplet urządzeń 
pomiarowych niezbędnych do oceny modeli, 

— brak monitora kontrolnego, 

— brak pracowników technicznych do przygotowania toru 
1 prac porządkowych, 

— brak maszynistki niezbędnej do sporządzenia komunikatu 
z zawodów oraz wykonania dokumentacji, 

— brak urządzeń nagłaśniających, 

— brak bojek do wyścigu zespołowego. 

W ramach mistrzostw rozegrano biegi w klasach via i vib 
oraz wyścigu zespołowym w klasie VI SR dla modeli z sil¬ 
ni kam t elektrycznymi l spalinowymi. 

W klasie Vla na starcie zameldowało się 11 zawodników. 


zdobywając w kolejności 

następujące miejsca; 



l. Sławomir Paprocki 

— Łódź 

— 199 pkt. 

2, Józef Bogacz 

— Kraków 

— 19D 


3. Zbigniew Sutryk 

— Poznań 

— 180 

PI 

4. Ryszard Węgrzyn 

— Kraków' 

— 168 


V Ryszard Biniek 

— Łódź 

— 162 

tf 

6. Marian Hypkl 

— Gdańsk 

— 160 

II 

7. Marek Bogacz 

— Kraków 

— 158 

II 

8, Jerzy Hypkl 

— Gdańsk 

— 164 

M 

9, Artur Szynie ho wikl 

— Gdańsk 

— 149 

II 

10, Engelbert Martynus 

— Opole 

— 86 

Pt 

11, Stanisław Llhard 

— Opole 

— 71 

*1 

W klasie Vlb startowało 

19 zawodników, z których pierw- 

szych 10 uplasowało się 

na następujących pozycjach. 


1, Marek Wójcik 

— Warszawa 

— 217,5 pkt. 

2. Andrzej Kujawa 

— Poznań 

— 215,5 

II 

3. Władysław Dudzewlcz 

— Szczecin 

— 208,5 

II- 

4, Wojciech Szczęśniak 

— Lublin 

— 205,5 

II 

B, Andrzej Kujawa 

— Poznań 

— 201 

■ 1 

8. Paweł Walter 

— Kraków 

— 174 

■ 1 

7. Waldemar Brzezlk 

— Warszawa 

— 171 

fi 

a. Janusz Wlatrnwski 

— Bydgoszcz 

— 168,5 

i| 

9. Waldemar Kędzior 

— Warszawa 

— 187 

f P 

10 , Tomasz Prusiński 

— Wąiszawa woj. 

— 166 

It 


Do wyścigu zespołowego VI SR-E rozgrywanego w czasie 
10 minut zgłosiło się 6 zawodników, z których wystartowało 
tylko 4 zdobywając następujące miejsca w kolejności: 

X. Andrzej Kujawa — Poznań — 11 okrążeń 

2 . Marek Wójcik — Warszawa — 16 *’ 

3. Władysław Budzewlcz — Szczecin — a ■* 

4. Józef Łukasiuk — Lublin — i okrążenie 

W drugim wyścigu zespołowym VI 5R-S wystartowało je¬ 
dynie dwóch zawodników z ekipy łódzkiej — Zbigniew Sto- 
kwiiz — uzyskując 14 okrążeń 1 Sławomir Paprocki — 
5 okrążeń. 

Zakończenie mistrzostw odbyło się w drugim dniu zawo¬ 
dów. W czasie spotkania gości honorowych, organizatorów 
I komisji sędziowskiej z zawodnikami { nowo kreowanymi 
mistrzami Polski wręczono medale oraz dyplomy i upominki. 

Po podliczeniu ogólnej punktacji poazczególne ekipy bio¬ 
rące udział w zawodach uplasowały się na następujących 
miejscach: 

1. ZW LOK Łódź 

2, Z W LOK Kraków 

3, ZSt, LOK Warszawa 

4. Z W LOK Gdańsk 
B, ZW LOK Poznań 
e. Z W LOK Opole 
?. ZW LOK Lublin 

8. Z W LOK Bydgoszcz 

9, ZW LOK Szczecin 

10 . Z W LOK Warszawa woj. 


— zdobywając 3044 pkt. 

— Ił 2M2 " 

— *' 2832 ** 

— " 2333 M 

— ’■ 1903 ■' 

— " 1634 ” 

— ,ł 160 G *■ 

— " 1243 >ł 

— ,ł B5£ » 


Kierownikiem zawodów był koi. Zbigniew Łukowski st 
instruktor modelarstwa ZW LOK Opole, Sędzią głównym za- 
ZW ó LOk^ ł Łódź Wit<łld Janow * klł * X instruktor modelarstwa 

Mistrzem Polski w klasie VIa w roku 1974 został ponownie 
Sławomir Paprocki z Z W LOK Łódź. Wicemistrzami: Józef 
naJf aC * LOK Kraków i Zbigniew Supryk ZW LOK Poz- 

Mistrzem Polski w klasie Vlb został po raz pierwszy Ma¬ 
rek Wójcik ZSt. LOK Warszawa. Wicemistrzami: Andrzej 
Kujawa ZW LOK Poznań 1 Władysław Dudzewlcz ZW LOK 
Szczecin, , 


Zespołowym mistrzem Polski w roku 1974 została ekipa 
ZW LOK Łódi. 

Mistrzom roku 1974 życzymy serdecznie wszystkiego dobre¬ 
go z okazji udanych startów oraz powtórzenia ich w roku 
przyszłym. 

B. GABRYSIAK 
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NOWE 

KSIĄŻKI 

Począwszy od bieżącego 
numeru, w rubryce tej in¬ 
formować będziemy o naj- 
nowszych książkach ukazu¬ 
jących się na półkach księ¬ 
garskich. które w Jakiś spo¬ 
sób mogą interesować na¬ 
szych Czytelników, 

Książki te dostępne są wc 
wszystkich księgarniach. 
W razie kłopotów z ich na¬ 
byciem w miejscu zamiesz¬ 
kania* piszcie do Powszech* 
nej Księgarni Wysyłkowej 
— Warszawa, ul. Nowolip¬ 
ki 4, skąd wysyłane zosta¬ 
ną Wam za zaliczeniem 
pocztowym. 


Heriinger J. Ju Jak samo* 
lot nauczył *ie latać* Seria 
..Niezwykłe dzieje Zwyk¬ 
łych Rzeczy". Biuro Wyd.- 
Propagandowe .,R«Ch". s, 
144. Cena 17 zł. 

popularne, anegdotyczne 
ujęcie dziejów samolotu od 
czasów pierwszych próh po 
współczesne maszyny lata 
jące. 

Oborski P-: Po morzach 
i oceanach* Seria .Niezwyk¬ 
łe dzieje Zwykłych Rzeczy”. 
Biuro Wyd.-Propagandowe 
..Huch” s. 112. Cena U zł 

Historyczny przegląd roz¬ 
woju i przemian, jakim w 
ciągu wieków uległa kon- 
f.tiukcja statku (od nie cio¬ 
sanych drzew, tratw, po¬ 
przez żaglowe statki paro¬ 
we, aż do wodolotów i po¬ 
duszkowców przyszłości). 
Ujęcie popularnonaukowe, 
wiele anegdot, 

Sękowski Sn Galwanotech¬ 
niko (tomowa* WNT s. 167. 
Cena 12 zł. 

Popularne omówienie po* 
szczególnych zagadnień z 
zakresu galwanotechniki: 
urządzenie w warunkach 
domowych malej pt a co w ni 
g a I wa no tec h n u zn ej, sposo 
by samodzielnego zestn wia¬ 
nia potrzebnej aparatu¬ 
ry. przeprowadzanie do¬ 
świadczeń związanych z po¬ 
krywaniem powierzchni 
metali (miedziowanie, ni¬ 
klowanie, cynkowany, sre¬ 
brzenie itp-b przygotowanie 
kqpieli galwanicznych oraz 
t i k z oęd nych od czy n ni k ó w. 


POCIĄG 

PANCERNY 

W okresie międzywojennym w czasie 
trwania kampanii wrześniowej I®39 r. 
w skład l Dywizjonu Pociągów Pancer¬ 
nych w Legi o nowie wchodziły dwa bliź¬ 
niacze pociągi pancerne, zbudowane w 
latach dwudziestych w zakładach H, Ce¬ 
gielskiego w Poznaniu, — pociąg pan¬ 
cerny nr 11 — DANUTA i P,P nr 12 — 
POZNANCZYK, Jako najbardziej nowo¬ 
czesne posiadały opancerzony parowóz, 
po dwa wagony artyleryjskie, Jednym 
wagonie szturmowym i po dwie plat¬ 
formy bojowe. 

Ponadto do wyżej wymienionych po¬ 
ciągów przydzielono po dwie drezyny 
motorowe marki TATRA, dwa lekkie 
czołgi oraz pociąg gospodarczy nic 
opancerzony. 

Model wymienionych pociągów pan¬ 
cernych można zbudować w popularnej 
obecnie skali HO f 1:117] wykorzystując 
elementy firm PICO, GUTZOLD, BRUS¬ 
KA dostępne w Centralnej Składnicy 
UuicerskLej oraz części wykonane we 
własnym zakresie. Do budowy modelu 
użyjemy: cienką blachę, gruby karton, 
drewno* tekstom lub inne podobne ma¬ 
teriały. Dużą trudność sprawi na pew¬ 
no dobranie zestawów kołowych, odpo¬ 
wiadających wymiarom rzeczywistym — 
trzeba będzie zadowolić się artykułami 
dostępnymi na rynku. 

Parowóz 

Po zakończeniu i wojny światowej w 
19 IB roku. w otrzymanym przez PKP 
w ramach reparacji taborze kolejowym 
znalazło się 16 sztuk parowozów serii 
pruskiej G5\ a niemieckiej serii BR 
54651-654 odziedziczonych po Kolejach 
Pius, z których 5 sztuk przekazano do 
dyspozycji ówczesnego Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. 

Parowozy te użyto do budowy pocią 
gów pancernych, a oto ich dane tech¬ 
niczne: maszyna bliźniacza dwucylindm- 
wa na parę nasyconą o średnicy cy¬ 
lindrów 490 mm, skok tłoka 610 mm. śre¬ 
dnica kół napędowych 1350 mm. średni¬ 
ca kół tocznych 1000 mm, szybkość kon¬ 
strukcyjna ófl km/h, ciśnienie kołowe 
12 atmosfer, ciężar służbowy wraz z ten¬ 
drem lot tony. długość całkowita 
16 170 mm. wysokość 4100 mm, szerokość 
3050 mm Tender parowozu serii lźCl, 
ti zyosiowy o średnicy kół 1000 m, o po¬ 
jemności 12 m wody i 7 ton węgla. 

Na rysunku nr 1 pokazany jest pa¬ 
rowóz nie opancerzony serii Ti3, w wy¬ 
miarach skali HO, w różnych rzutach. 
Rzut A — widok z boku oraz przekrój 
z góry i z dołu. 

Rzut B — widok z przodu i tył budki 
maszynisty. 

Rzut C — widok tendra z tyłu. 

Rzut D — widok tendra od strony bud¬ 
ki maszynisty. 

Rzut K — widok fragmentu strony pra 
węj, gdzie umieszczona Jest sprężar¬ 
ka wraz ze zbiornikiem głównym 
oraz dźwignia nawrotnicy. 


Rzut K — widok latarni naftowych w 
skali 2:1. 

Najtrudniejsze jest wykonanie podwo¬ 
zia, ponieważ w sprzedaży brak jest od¬ 
powiednich wymiarów zestawów' koło¬ 
wych i innych gotowych elementów 1 bie¬ 
gowych, Dużo wspólnych elementów 
W', ! w parowozu posiada model parowozu 
serii BR 24 sprzedawanego w CSH. Róż¬ 
ni się jednak od pierwowzoru pełnymi 
ketami tendra, zamiast kół szprycho¬ 
wych. 

Wykonanie nadwozia tez nic będzie 
rzeczą łatwą. Można zrezygnować ż oś¬ 
wietleń ia elektrycznego gdyż w okre¬ 
sie powstawania parowozów' TU stoso¬ 
wano jeszcze lampy naftowe. 

Rys. nr 2 pokazuje parowóz Ti3 opan¬ 
cerzony w skali HO - widoczne są 
drzwi dy runiczne, komin, zderzaki i czę¬ 
ściowo kola. Stosujemy sprzęgi* zderza¬ 
ki* zestawy kołowe itp. z kolejek typu 
Pico, dostępnych w CSH. Jeśli istnieje 
możliwość toczenia na małej tokarce, 
dobrze byłoby wytoczyć zderzaki z cien¬ 
ką pochwą j trzonem, gdyż takie byty 
używane w łatach dwudziestych. 

Rzut A — widok z linku, z góry i od 
dołu. 

Rzut H — widok od czoła. 

Rzut C — widok tyłu od budki maszy¬ 
nisty. 

Rzut D — typowe okna pancerne, dla 
wszystkich pojazdów' pancer¬ 
nych. 

Rzut E — fragment prawej strony, drzwi 
od sprężarki. 

Rzut V — połączenie parowozu z ten¬ 
drem (jak na BR24). 

Rzut G — drzwiczki od sprężarki. 

Rzut F — H — drzwiczki przednie 
{2 sztuki). 

Rzut J — K — drzwiczki w opancerze¬ 
niu podwozia. Umieszczone 
one były przy każdym zesta¬ 

wie kołowym dla ułatwienia 
smarowania mechanizmów ru¬ 
chomych. W naszym modelu 

drzwiczki te ze względu na 

wielkość stanowić będą raczej 
imitację. 

Łącząc parowóz z tendrem należy tak 

dobrać odległość, żeby przy lukach 

R-440 mm nie nastąpiło wy kole Jenie 

Tender 

Rysunek nr 3 przedstawia opancerzony 
tender* 

Rzut A — widok z boku l z góry. 

Rzut R — widok od strony budki ma¬ 
szynisty. 

Rzut C —- widok z tyłu. 

Rzut D — widok od dołu. 

Rzut E — wieżyczka dowódcy pociągu. 

Rzut F — połączenie parowozu z ten 
drem. 

Tender serii 16Ci t przebudowany na 
pancerny, posiada tzw. kontr budkę, w 
której jest wejście do wieżyczki dowbd* 
ey. Na bokach skrzyni węglowej umie¬ 
szczono maszty anteny Nad mażnicami - 
drzwiczki (jak rys. 2 rzut J). sprzęgi * 

typu Pico, 

c.d.n 

B t X; D A X i *0 Kft O P l NS K l 



MODELE 

SAMOCHODÓW 

STEROWANE 

PRZEW0D0W0 

Wiesław Frączek z Kra¬ 
kowa od hu kolekcjo¬ 
nuje fabryczne modele 
samochodów w skuli 
1:15 i IBS sterowane 
przewodów o* 

Na zdjęciu część modeli 
z kolekcji W, Frąrzka* 
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Kwiat a 
Ryszard 
f"/efhowski 
ze iwoim 
modelem 


Wywiad 


Z 

mistrzem 


świata 


Ryszardei 

n 

Czechowsl 

kim 


Ryszard Czechowski z Krakowa stał 
się stawny wśród modelarzy zdobywa¬ 
jąc tytuł mistrza świata w kategorii mn- 
cieli halowych, które odbyły się w miej¬ 
scowości Lakehurst w ł USA Wywalcze¬ 
nie tego tytułu nie było łatwe, gdyż do 
l-onkurencjl stanęło J3 najlepszych za* 
wtsdników z 12 państw. Jak wiadomo 
ekipa polska zdobyła również, złoty nu- 
dal i drużynowe mistrzostwo świata, 
Jest to największy suk ces m Ikrom ode la* 
rzy polskich, tym bardzie] że Polacy w 
te] kategorii uczestniczyli w mistrzost¬ 
wach świata dopiero po raz trzeci. 

jak Pan doszedł du zaszczytnego tytu¬ 
łu mistrza świata? 

Działalność modelarską zacząłem w 
i&M roku od kategorii modeli gumowych 
Wtikefield Od a lat zajmuję się Jednak 
budową mikromodcli uważając, że kate¬ 
goria ta Jest bardziej kameralna. W mo¬ 
im charakterze leżą tego rodzaju za¬ 
wody bez publiczności, bez większych 
aplauzów. Uczestniczą w nich jedynie 
zainteresowani zawodnicy. Ale sukcesów 
nie zdobywa się bez pracy JSanim wy¬ 
startowałem w Lakehurst, zbudowałem 
około 70 różnych typów i odmian mi- 
kromodeli. 

Czy w Pana przypadku decydowała 
konstrukcja modelu? 

Maturalnie, konstrukcja odgrywa dużą 
rolę W przypadku mikromodeli decydu¬ 
jącą rolę odgrywa też materiał, z kló 


regr mikromodel został zbudowany. Mo¬ 
delarze państw zachodnich mają ułat¬ 
wioną Sprawę, gdyż mogą w licznych 
sklepach zakupić dowolne Ilości potrzeb¬ 
nego materiału, U nas natomiast zdoby¬ 
wany jest z wielkim trudem. 

Tuż przed mistrzostwami świata zro¬ 
biłem 10 modeli* z których cztery brały 
udział w zawodach. Mimo tych samych 
patametrów — nie chcą latać tak samo, 

Dlaczego nasza czołówka w kategorii 
mikromodeli jest prawie bez zmian od 
kilku lat? 

Modelarze nasi biorący udział w mi¬ 
strzostwach świata to są ci najlepsi. 
Doszli do perfekcji w wykonywaniu 
modeli i w lataniu nimi. Do grupy tej 
można Jeszcze zaliczyć Stefana Bom bo la 
z Wrocławia. Młodzi zaczynający w tej 
dziedzinie nie mogą od razu znaleźć się 
w czołówce, gdyż ten rodzaj modelar¬ 
stwa kryje tyle tajemnic, że aby Je po¬ 
znać, trzeba wielu lat. 

Czy oblatanie modeli ma wpływ os 
wyniki? 

Oczywiście, oblatanie odgrywa więk 
łżą rolę niż konstrukcja modelu. W róż¬ 
nych typach hal panują różne warunki. 
Jest to pomieszczenie zamknięte, ale je¬ 
dnak przepływy powietrza, wilgotność 
hall i Jej wysokość odgrywają dużą ro¬ 
lę. Kwestia „wlatania slę M w daną halę 
to kwestia wygrania zawodów. Ja mia¬ 


łem szczęście, gdyż dosyć szybko dosto¬ 
sowałem gumę do warunków panują¬ 
cych w' hall. 


Powiadają, że upór człowieka prowa¬ 
dzi do celu? 

W tym jest wiele prawdy. Uparłem 
się, ze pojadę na mistrzostwa do USA, 
W tym roku A PRL był w wyjątkowo 
trudnej sytuacji finansowej. Ńle star¬ 
czało środków dewizowych na wysłanie 
pełnej ekipy. Zdecydowałem się na 
udział w mistrzostwach 1 pojechałem na 
własny koszt. 


umczago mistrzostwa świata mikromo- 
dell zorganizowano w USA? 

Wydaje ml się* że Amerykanie podjęli 
się zorganizować mistrzostwa świata, po¬ 
nieważ od dawna, bo jeszcze przed woj¬ 
ną latali mikromodeJami* niestety nie 
mając szczęścia w zdobyciu zespólowo 
tytułu mistrza świata Może liczyli że 
tym razem, na własnym terenie, im' się 
ud a, 


Co może Pan powiedzieć o przebiegu 
mistrzostw? 

— Przede wszystkim szokujące byty 
rozmiary hangaru oraz warunki panują¬ 
ce w środku. Duży upał wpływał de¬ 
prymująco na wielu zawodników. Nie 
wszyscy mogli przystosować sie do wa¬ 
runków panujących zarówno na zew¬ 
nątrz, jak i wewnątrz hangaru. K ,**ej 
ekipie szczęśliwie udało się znieść to 
wszystko i zdobyć drużynowe mlsirzo- 
s t wo śwj ata. mimo du żego za grożenia ze 
strony innych zawodników. a przede 
wszystkim świetnie przygotowanych 

t 1C lA Uf n Lr Ai ■ p 


; Y zamierza ran podzielić się z Czy¬ 
telnikami „Modelarza'* tajemnicami war¬ 
sztatu modelarza wykonującego mikro- 
modeto? 

Mam zamiar napisać obszerny ma¬ 
teriał specjalnie dla „Modelarza" pod 
fv. ,tGd siam y d0 mistrzostw świa¬ 
ta Czytelnicy znajdą w nim wiele cie- 
kawych informacji, które pozwolą po¬ 
znać tę kategorię modelarstwa Jeszcze 
niezbyt rozpowszechnionego w Polsce, 
Pragnąłbym, aby budową tego typu mo- 
deJi zainteresowali się uczniowie szkół 
podstawowych i średnich, mający wa¬ 
runki do urządzania zawodów w swoich 
szkołach lub domach kultury. 

Jak Pan się czuł po zdobyciu tytułu 
mistrza świata? 

— Biorąc pod uwagę* że to mistrzost¬ 
wa świata, radość Jest bardzo duża 
Sukces uważam za tym większy, że nie 
tylko indywidualnie, ale i zespołowo od¬ 
nieśliśmy zwycięstwo. Mam też satysfak¬ 
cję, że swoją pracą przez przygotowanie 
i wybranie materiałów do budowy mo¬ 
deli przyczyniłem się do sukcesu całej 
ekipy, 

Od redakcji „Modelarza 11 , Jak również 
od tysięcy naszych Czytelników składa¬ 
my gratulacje naszemu mistrzowi z oka¬ 
zji pięknego sukcesu sportowego rozsła¬ 
wiającego imię Polski za granicą. 


Rozmawiał: STEFAN SMOLIS 
FoL B. Koszewski (ij, z. Szajewski {£} 


Widok na hangar Nr A (z prawej), w którym rozegra- Mistrz świata Ryszard Czechowski — Polska, odbiera nagrodę z rak 
ue zostały zawody modeli balowych przewodniczącego AM A Johna E. Cierne osa 
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Jak tytuł wskazuje, książka przeznaczona 
jest dla początkujących modelarzy samo¬ 
chodowych. O powodzeniu tej pozycji 
świadczy fakt, iż ostatnio no półkach księ¬ 
garskich ukazało się Jej drugie wydanie, 
„ znacznie rozszerzone i poprawione. 

Książka zawiera wiele ciekawych mate¬ 
riałów, które mogą zainteresować liczne 
grono młodych samochodowych hobbystów. 
Znajdujemy w niej historię samochodu bo- 
* gato ilustrowaną rysunkami i zdjęciami. Au¬ 
tor historię samochodu zaczyna od pojazdu 
Holendra Simona Stevinasa zbudowanego 
w 1600 roku, w którym napęd stanowił ża¬ 
giel, Następnie omawia poszczególne etapy 
rozwoju Konstrukcji samochodu, wymienia¬ 
jąc między innymi konstrukcję Benza 
V. Ifl&S roku, Daimlera z la&B roku, Forda 
i inne Zajmuje się też współczesnymi sa¬ 
mochodami, ich taśmową produkcją i ce¬ 
chami charakterystycznymi. 

W rozdziałach, które można nazwać mo¬ 
delarskimi. autor wskazuje czytelnikowi, ja¬ 
kich należy używać narzędzi i materiałów 
do budowy modeli. Budowę proponuje za¬ 
cząć od modeli blokowych, przy czym sze¬ 
roko opisuje sposoby budowy modelu sa¬ 
mochodu historycznego nazwanego przez 
siebie „ Dziadek''. Następne opisy dotyczą 
modeli samochodów sportowych, osobowych, 
ciężarowych. Przedstawia też sposoby za¬ 
montowania w wykonanych modelach sa¬ 
mochodów urządzeń napędowych, jak: bez¬ 
władnościowego, elektrycznego z kierowa¬ 
niem przewodowym itp. 

Do każdego rozdziału omawiającego dany 
samochód dołączony iesl na wkładce ry¬ 
sunek w skali roboczej tj, 1:1 (łącznie 
a plansz). Dodatkową atrakcją jest zamiesz¬ 
czenie wkładki kartonowej z rysunkami 
modelu samochodu Polski Fiat 126 p, we¬ 
dług których można wykonać model z kar¬ 
tonu (identyczny lak w „Małym Modela* 
rzu”). 

Pochwalić należy wydawcę, który na 
druk książki przeznaczył papier 1 karton 
11J klasy, przez co uzyskano lepszą jakość 
ilustracji. 

Ze względu na obszerne opracowanie 
lematu — książkę polecamy zarówno po¬ 
czątkującym modelarzom indywidualnym, 
jak również instruktorom pracowni mode¬ 
larskich rozpoczynającym pracę z najmłod¬ 
szymi . 


Zenon Dutkiewicz — ABC modelarstwa sa* 
moc h octowego. Wydawnictwo Komunikacji 
i Łączności iś?4 r, (wydanie t| poprawione 
i uzupełnione). Format 21x24 cm. Objętość 
102 str, + wkładka s rys, formatu A-i oraz 
wkładka kartonowa. Cena ań zł. 


Od Redakcji 


Do naszej redakcji napływa po kilkanaście listów dziennic. Cieszy nas 
to, gdyż świadczy u żywym kontakcie z Czytelnikami i zaufaniu, jakim 
Czytelnicy obdarzają redakcję 

Znaczny procent otrzymywanych listów zawiera stereotypowe, wciąż 
powtarzające się pytania. To zdecydowało, że postanowiliśmy udzielić na 
nie zbiorczej odpowiedzi, licząc, że zaspokoimy tym ciekawość setek po¬ 
tencjalnych dalszych korespondentów Jeśli ta forma kontaktu znajdzie 
uznanie Czytelników, postaramy się w przeszłości udzielać tego typu od¬ 
powiedzi na ewentualne dalsze powtarzające się pytania. 


Czytelnicy pytają — Redakcja odpowiada 

1. Czy możecie ml przysłać rysunki na światło ko pl i modelu okrętu X, 
samolotu Y„ samochodu Z? Proszę o przysłanie mi „Planów Modelar¬ 
skich* 1 nr X, Należność ureguluję przy odbiorze lub prześle na wasze 
konto, 

Odp. Przysyłanie do redakcji takich pytań lub próśb mija się z celem, 
gdyż: 

ai redakcja nasza nie prowadzi Już nd szeregu lat wysyłki planów mo* 
delarsklch na papierze światłoczułym, 
b> wszystkie ewentualne zwroty „Planów Modelarskich" przekazujemy do 
dalszej sprzedaży Centralnej składnicy Harcerskiej, Warszawa, ul. Mar¬ 
szałkowska B&84, do której należy zwracać się o przysłanie potrzebnego 
numeru za zaliczeniem pocztowym. 

2. Chciałbym zbudować wspólnie z kolegami łódź żaglową. Czy możecie 
mi przysłać plany łodzi z żaglem o powierzchni Iż nP7 Proszę o przy¬ 
słanie mi planów łodzi motorowej z silnikiem przyczepnym. 

Odp, Redakcja nie prowadzi sprzedaży tego rodzaju wydawnictw, gdyż 
nie leży to w profilu naszej działalności. W tych sprawach proszę zwra¬ 
cać się bezpośrednio do: 

a) w sprawach przesyłki planów budowy łodzi żaglowych: Polski Związek 
Żeglarski, ul. Chocimska |4 f pok. 216, óQ-7śi Warszawa, tel, 4S-5S-U. 


b) w sprawach przesyłki planów budowy łodzi motorowych: Polski Zwią¬ 
zek Motorowodny 1 Narciarstwa Wodnego, uh Chocimska 14, pok, 421, 
00-791 Warszawa, tel. 45-33-?*. 

c) w sprawach porad na temat amatorskiej budowy łodzi żaglowych 1 mo¬ 
torowych, przesyłki planów budowy łodzi różnych typów: Redakcja 
„Żagle l Jachting Motorowy", ul. Mariensztat B, 00-302 Warszawa, 
tel. 26-śl-fiś. 

3, Gdzie można kupić aparaturę do zdalnego sterowania modeli, silnik 
modelarski, paliwo do silnika modelarskiego, świece, śmigła itp,? 

Odp. Jedyną instytucją w Polsce prowadzącą sprzedaż artykułów poli¬ 
technicznych Jest Centralna Składnica Harcerska, która posiada swoje 
oddziały na terenie całego kraju. Proszę sprawdzić w najbliższym sklepie 
CSH czy potrzebne Wam materiały znajdują się aktualnie w sprzedaży. 
Jeśli nie, interweniujcie listownie o ich uzupełnienie, pisząc na adres: Za¬ 
rząd Centralnej Składnicy Harcerskiej, Dział Handlowy, AL Róż Ś» 
00-558 Warszawa lub interweniujcie telefonicznie w Dziale handlowym, 
tel. 21-97-W Przy większych zakupach można składać zamówienie do 
Domu Handlowego CSH, uL Marszałkowska S2/RJ, Od-SU Warszawa, który 
realizuje sprzedaż wysyłkową za zaliczeniem pocztowym 

4* Czy motecie wznowić w „Małym Modelarzu” plan-wyrinankę samolo¬ 
tu okrętu Y, samochodu Z. gdyż nigdzie nie mogę dostać łych nu¬ 
merów? 

Odp, Redakcja nasza ma swój długofalowy plan wydawniczy. Staramy 
się dzielić tematykę naszych wydawnictw odpowiednio do proporcji licz¬ 
bowej odbiorców, którymi są modelarze lotniczy, okrętowi, kołowi i ra¬ 
kietowi W tej sytuacji zaspokojenie indywidualnych potrzeb nie zawsze 
jest możliwe. Polecamy nowe numery „Małego Modelarza”, które zawie¬ 
rają atrakcyjne plany-wycinanki. Przychylając się do licznych wniosków 
naszych Czytelników co pewien czas wznawiamy ten sam temat, jak to 
było np, 7 czołgiem „Rudy”, Zamkiem Warszawskim, okrętami „Burza” 
i „Orzeł”, samolotami „Wilk" i „Łoś”, ale nie możemy robić tego zbyt 
często, gdyż budzi to pretensje tych, którzy już posiadaja te modele 
I chcieliby mieć nowe tematy 

!L Do naszego kiosku „Ruchu** przychodzi tytko 5 egz. „Małego Modela¬ 
rza”. Dostawy są nieregularne i nie zawsze udaje ml się kupić kolejny 
numer. Poradźcie, co robić* hy uzupełnić brakujący numer I Jak zapewnić 
sobie dostawę wszystkich numerów waszego pisma? 

Odp. Mimo podwyższenia, nakładu „Małego Modelarza” do 6Q tys. egz., 
a „Modelarza” do 6D tys, egz., nadal nie wszyscy mogą nabyć te czaso¬ 
pisma, gdyż potencjalnych odbiorców jest więcej niż wynosi nakład Nie 
otrzymujemy żadnych zwrotów „Małego Modelarza”, gdyż wszystkie 
egzemplarze są natychmiast rozprze dawane, W tej sytuacji jedyną gwa¬ 
rancją otrzymania wszystkich numerów jest prenumerata, której można 
dokonać w każdym urzędzie pocztowym. Szczegółowe warunki prenume¬ 
raty są podane zawsze na przedostatniej lub ostatniej stronie każdego 
numeru. 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/57 Z DN, 31 
MARCA 1957 R» 

• 


Redaguje kolegium w składzie: Jadwiga CZAPLICKA (red, techn.L Bogdan GA¬ 
BRYSIAK, Jan MARCZAK, Marian ROZWENC. Stefan SMOLIS (sekretarz redak¬ 
cji), Bogusław SPUNDA, Wojciech SZAMTEH, Bożena TEPLI Ioprać graficzne)* 
Bohdan WĘGRZYN,. Zenon ZATORSKI (redaktor naczelny). Adres redakcji. 
O0-791 Warszawa, ul. Chocimska 14* tel, 49-12-31 wewn. 62. Instytucje 1 zakłady 
pracy mające siedzibę w miastach wojewódzkich i powiatowych zamawiają i opła¬ 
cają prenumeratę wyłącznie w miejscowych Oddziałach i Delega turach RS W 
„Prasa —- Książka — Ruch” w terminie do 25 listopada na rok następny. Instytu¬ 
cje i zakłady pracy z siedzibą w miejscowościach* gdzie nie ma Oddziałów i De¬ 
legatur RSW „Prasa — Książka — Ruch”, jak również prenumeratorzy indywidual¬ 
ni, opłacają prenumeratę tylko we właściwych dla doręczeń pocztowych placów¬ 
kach pocztowo-telekomunikacyjnych lub u doręczycieli — w terminie do 10 dnia 
miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Cena prenumeraty: kwartalnie — 
zł 13,50> półrocznie — zł 27 t rocznie — zł 54. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki 
za granicę, która jest droższa o 40% od prenumeraty krajowej, przyjmuje RSW 
„Prasa — Książka — Ruch" t Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych w War¬ 
szawie, ul, wronia 23. konto PKO nr 1-6-10(1024. Przedruk dozwolimy tytka za po¬ 
daniem źródła. Druk. Wojsk. Zakł, Graf. W-wa. Zam. 3707. Nakład ao 000 egz. W-4P, 

INDEKS 36724. 
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